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PRZEZ SWIAT IDĄCE 
WOŁANIE 

Koń.czy się dzień. Kobieta ustawia bal.erze. 
Chlopak bochenek ch1eba wiezie n:J. , rowerze. 

Stolarz hebel odlożyŁ. Wnet świaUo ogarnie 
latarenki przy bramach i duże latarnie. 

Wszędzie lampy Tozblysnq różnokolorowe: 
na torach i okTętach światła sygnalowe, 

lampy w szkołach I w sklepach, lam-py w bibliotekach 
i na wieżach stalowych, i na miękkich rzekach, 

na dworcach, gdz ie zegary, u; pulpitach, gdzie nuty, 
i te małe przy łóikach, zwane liliputy; 

w zakła.dach produkcyjnych, w wytwórniach i w kini:! 
i te, które po balu gasną w "Onieginie" ; 

kii-nkiety, bras-de-mury, paio.:ki, ąwieozniki, 
tichtal'ze, kandetab1'1/, z/otoTamienniki; 

i te we mgle, na drutach, którymi wiatr kiwa, 
i tak się trudno rozstać. l te migotliwe 

w autach i w motocyklach, różnych światel d'!l.żo. 
: I świecznik - meluzyna w hotelu "Pod Różą" 

# 

W DOl\IU W OJC ~"NIE 
:::a~ 

N ni ' DOWJE~ .t~ ,jut · ~t
gdy, kto na.plslLl ten wiersz. 

W zielonej, konspiricyjnie wy 
danej w czasie . ol~upacji kslą~ 
żeczce, "Duch wolny w pieś
ni", nie podarto ·ze zrozumia
łyCh względów nazwisk auto
'rów za.mieszczonych tam 
~zy. Wrył się w 'paml 
jego nastrój - . 
leńczej niemal 
rza pOlskiego 
za domem, za 
Polską: 

wieka, ni 
ligljnych 
nakrytym 
przez n3JbIliszYch 

I migohnlemplomyk6w łwle 
·czek. Jrado3cią ooda,rowa
nych za bawk <tID i dzieci, ze 
specjalny'm imakiem domo
wych potraw, 
potrafi 

stan~4i w poprzek. 
samyrh, od na.s wszyst 

zaleźy, by trapiącym od 
st.uleci nasz kraj nieszcz?,ś

na- dQm zamkną.ć na. zawsr.c dro
które~o Ifę. 

tóry warto I o tym pomyślmy przy wi-
którą, dać mo- gilijny('h S!OłHh w ~cl.YI\Y, 
ludzkim spra- niepowtarzalny w roku wie-

tylko 'idea socjaitzmu. czór. 
o której zapominało M:!rocll, ś'" Icczki na cho;n-

lię w ostatnich latach, w 130- kach. W n:tszych ilomach. w 
,łach . wzniolłych hasel i two- malych, cieillych od rozgrza
r:tenia historii zamiast dobl'e- nego p·era, blis~ich i znanych 
go źyc.1a. Wstąpiliśmy na dro od brzc;ku taleny. od rozmów 
ge budOWY prawdziWie soc.ja- -'Ii rodzinnych ~oP()tach ... ~'" w.~ 

;.ar:zalnyml <lbtycznego, bb lep.~zcgo, ,pea- tym wielkim domu - pięk
wiedliwszeio życia., na drogę nym ·zimowąnocą. blisldm zna. 
spelnJania si~ rozbrzmiewają7 ną od dzieciństwa mową, dro
cych dziŚ życzeń. ~im szarą Wi3łą~ szumem so-

Nie jest to dro!:"::J. krótka ani ~en, odhiciem wierzby w le
łatwa. Osaczaj~ ją. ciUllO ba- n~ąej rze czce... Je,teśmy we 

" ' Jasnym domu - w o:jczyźnie 
gna anarchii, pusl-ynie dogma-
tycznego skostnienia, wullta- Czegoź życzYĆ sobie mamy 

w ten wieczór, gdy szc-reg6.1nie 
"~C7.ile prl'.4!ll aśc1e wo.iny. Lat- mocno zna sie swe whsne 
\\10 . zboczyć. z n·leJ,. do bewo- miejlce na. ziemi. &W~ wi~i 
wrotni e mimionej prze~zJości, 'I. najbliższym!? 
do Cl.1SÓW ··Wl'Zys.ku I ' niespra-
wiedliwośoi. . . ' . teby wszystkie polskie dzle 

- Ci,- i to nie tylko od świ~ta zn~ 
Za niespełna miesiąc czeka ł)'·ilma.k pomarańczy... teby 

nas !1J, Lei drodze nowy, ' W.lŻ- nlgdy I nigdzie nie sJuiyły lu
ny etap - wybory. Poparciem .!fziom za mieszkania piwnice, 
dla kandydatów' Frontu Jed-p,oddasza, kom6rki ... teby nikt 
noścl Narodu, dojrzałym wy- w : nalzYlD kraJu nie znał &'0-
borem najmądrzejszych, naj- ryczY samotności I ludzkieJ 0-
godnie.jszych reprezentantów bojętnoścl... Zeby zdolnoścI. 
narodu umocnimy, rO'llszerzy- wiedza. umlej~tnoścl dawały 
my drogę naszej ojczyzny do pełny plon w pracy... teby 
lepszej, szczęśliwszej przyszlo- nam się dobrze Żyło! 
e el. I jelzcze - żeby nikt tak 

Na,Jclllłszyml, jakie zna hl- jak ta.mten ŻoJnierz.pod To
dorla ludzkości. nlc.szc:lc:ścla- hruku nie musiał .. bi6 krzy
mi, doświadczany był od stu- kłem w niebo" z telSknoty do 
leci nasz kraj: narodow" nie- nieoslą.galnej. oddzielone.i nie
wolą. I wojnamI. ludzką nfldz" przebytymi kordonami granic 
I p:ospodarc:;;ym zacofa.nlem, ojczyzny. 
glupotą. władców I rozrzutnym Zn",my zaklęcie. które zwy
bohatentwem ,.kamleni na kłym, plvnąc;vm z serca życze
szanIec". Można. - pokazały niem zdolne kst dać moc speł 
to C)sta.tnle tygodnie - klllS- niania sill ... 

~ -A ~ ./0 p A4 

./;;;;;~~ 

W KTą.kowie, gdzie na piętrze pod nUmeTem ",zósf,ym 
szuka swoich pantofli Balzaka cień tlusty. 

Gdy to WSZ1jstko .w.p!cmie t oczy Z<Ldziwi, 
'ID ;a,kiejś bocznej uliczce cl.orążk<J.rz sędziW1l 

f'Ótlmlef swoje rośun.eC't latarnie % cyframi, 
i do chóru ' je włączy. A przy każdej bramie 

f!),~ się §wi,eci - i latem; { podoza,s §n!eŻ!lCY -
jt1Jk gti)wda, ntlh1ter domu i nazwa uHcy. 

Te'l'a.z hoiecę ~dm!},chnij t poda,j mt rękę -
pójdziemy z tobą razem przez SZntLr labarenek 

tą ulicą d>o góry. aż tam, gdzi.e ten baJkon, 
tam zostatvilem skrzypce. I chciaŁbym je mbrać. 

Bela B<trtok, tvl się pomylił 'ID konce-rcle, 
to nie tak, to nie ta.k, to nie tak -
ten najwyższy, przeraźLiwy ton na kwim,cte, 
go,zie on j es t? 
gdzi'§ go zgubił, Bel.a BMtok? -
Ty nie myśf, że to tak można 
z o~zu Łzy jak rok z ivin'nych gron ~ 

~ __ tli wp~ft.z: ia~ "'ról Lear 51:0'1 -kron ' -
ł jesień śpiewa jak sopran. 
Ech, co za noc. Nów drży, 
na.d klonem zajqł swe miejsce. 
Gwl.azdll podeszły do szyb ja.k dwo,j muzykanci 
u;icjscy, lepsi niż ty, Bela Bartok, 

• • • 
Male rzeczy foremne. Zegar w rogu na ścianie -
ma!e mu.z'Yko-wanie; 
fl a~ki z a.tramentami, nuty, z Irory czóŁeł1;kll 
i 'WY" kawy ziarenka, 
kwiat na oknie, sęk w desce, zloty pyl nad , 
podwórzem, wszystkie rzeczy nteduże: 
gwiry.zdki.7. ~,iegu, listeczek 
w.~I;.iki, płomyki św'eczek, 
'l,V'ieZa w szachach, lis w bajce, wiatr, co 'ID d1'tL!Ja.ch 
brzęczy -
male, wesołe ruezv. 

• • • 
Ja wtem - dla. barbarzyń.cy to sq te! droln'lOstkh 
e~err.entarze dzieci i kielnie ojcowskie, 
sonety, Luwr, Ufficje, twój syn, moja CÓ1'ka 
ł ti! drzewa, co srumiq w wie-rsZ<Lch Erenburga,; 
siewnik, piórnik, młot, smyczek i wesoly lian:tee, 
kłosy, cei1~y i domy, i gniazda bocianie, 
Kochanowski i Tycjan, Piotr Breughel ł eranach. 
Mickiewicz, Puszkin, fugi Jana Sebastia'lUl, 
Notre-Dame, Uspienski Sobór i Wieża Mariacka.
I o to będzie walczy! świat aż do ostatka, 
i o to b~dzi,e walczył świat przeciwko szujom., 
co się na wojnie h~czq i wojnq handlu.jq. 
Aż powie matk'! dzief?ku wieczorem .~pokojnym: 
"Widzis.z, synku, kiedyś na św iecie były wojny". 

• • • 
.~ jeS'ZCZt ł. jeszcze 'I"az: 
najj((§niejsza. ze wszystkich gwia;!d 
i nc.iprostn-a ie wszystkich dróg, 
i jed~.jna, że nie ma dwóch, 
ri,(J,jzłacistsz,(J, ze wszystkiCh bram, 
na.jświetlists!I'J, ze wszystkich l.amp, 
na.jpięk.n: e,ina ze wszystkieh rzek. 
co popiynie przez wiek: za wiek; 
najmocnie.isM ze wszystkich rqk, 
na.jmqdTzejsUl. ze wszystkich ksiqg, 
na.jdźwięczniejsza ze wszystkich nut 
I tak Lin;, jakbyś gwi«zdy splótł -
i p!.akaty, plakaty na kULnie, 
i ))TUZ świat idq.ce walanie, 
glosy matek i pięści d01cerów, 
i mo t'ory , i pińra autorów. 
w'elki,e oczy dzieci maleńkich, 
artykuly tvstę-pl1e i ]'iosenki, 
i !Ja lampa; Co m~ teraz świeci, 
iw f!terze ten glOS: ,.Tu m-ówi SzczeC'n" -
i to, co man 11) ~ercu na.lfJlęb!ej, 
i gO/flbie, gołębie, goł ębie. 
j płynqce jak .§p i. eUl transparenty 
:)ruz kontynenty. przez firmamenty -
I. nafwyż.~za ze wszystkich Ur: 
Pokój. 
Pokó.l . 

. Df!r . Friedm. 
M~,.. 
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"Sto lat" - nie zastąpi naszej rewolucyjnej pieśni 
- to warzysze zaśpiewajmy Międzynarodówkę! 

Wojewódzka Konferencja · Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR 
zakończyła swe obrady 

. 1'empe'l'atura drugiego d:nla nego. jak tM ta<lan!a, by do 
dbrad WOjewódzkiej Konfe- wła-dz centralnych . wchodziła 
rencji Sprawozd awczo-W~bor wię~za ilość reprezentantów 
czej PZPR w Rzeszowie róż- klasy robo1niczej - brakowa': 
niła się zasadniczo od dnia ło wyjaśnienia. co organiza-' 
poprzediniego. Mniej było O'iO- cja partyjna ta·kiego zakładu 
biS'tych .. wyskoków" i żądań lak Stalowa Wola robi <Ma re
Awiadczących o niezr.ozumie- aliz3cji uC'hwa.ł VIII Plenum. 
oiu sybuacji gos'podarczej na- Towa rzy1!z Dąbek · wskalZY
szego kraju. DyskusJa zmien i_ "';'ał też na pewna dezorien~a
la się szczególnie po przemó- cję szeregów partyjnych; mó
wieniu towarzysza WLADY- wio :i-e niektórzy czlO11,kowie 
SLAW A GO.M1JŁKI. Przemó_ partii dali pOSłuch wrogim e
wienie I sekreJtarza KC !PO- lem en tom. Winąorganima.cjI 
może na p'e,wno n lei eod:n em u p8lI'tyJne,J w Stalowej Wol1 
1: . towarzyszy znaleźć IIWoje !~ to., Ut w nle-d08tateczny 
miejsce. które zreszta tak ja3. SiPosób przeciwdz.iełał. t.ym 
no ckre.śla program, statut na:>tro.lom. 
PZPR i jej obecna rola w spo Tow. Zdzillaw Kanar~k w 
łeczeństwie. swoim wysita'Pienlu ~twicl'dz.ił, 

Podczas obrad 'Zabrał ~Io! Że kierowni.otwo KW .po VIII 
I sekretarz KC PZPR - Wla- Plenum nie uczynno wllzyst
dyslaw Gomul'ka. W pierw- kiego. aby w pełni uodlPor-
5zej częśd swello ,przemówi e- nić org,anizacje pa'rtyjne w te
nia omówi! on za~adnienie r'Mie na działalność elementów 
form i metod pTaCY partyjnej, wr·ogi-::h. Nie znaczy :;ednak, 
krytycznie usto>unkowując siEl że nie rE'agowało na zdarza
do przejawiającej się w jące siEl tui ówdzie wy~tą;pi8 
neszowskiejorgalIlizacji par- ma warchoła'kie jaki~ ml;~,1y 
tyjnej n iezdlI' owe j atmosfery, :niejs·ce np. w Stalowej Woll 
""zajemnych waśni i rozgry- I Lubaoczowie. Następnie tow. 
\1,'e-k personalnych, które VI Kanarek m6wił o rozbieznog
poważ.nej mierze osłabiły 0- (' inch jakie I,gtnil!!y miedzy 
!e-nsywno5ć i b01owcś~ m :eJ- kiercw/!TI'ctwem KW a apara
€cowego aparat.u partyjnego, tem. k~óre nie dotyczyły za-

Mówca stwierdził. że kQn :e- łożeń programowych ... le oce
('zna j~3~ jedność I zwartość ny przeszl('lści i ohecneJ łYtu
szeregów pa:iy,inych. stano- acii. 
wi1l0a porllsta··,,ve konkretnej Po!emlzu.lac z 'Pewny-mi Z3-
pracy ,W'cL tyomei n'l wszY .iŁ- rzutami w sp~'awi!' oceny .. No 
kich od'cinl{a'ch p0Iityczn·er<0 win Rze,clC)w,kich" tow. Ka
i g-ospodarczego życia woje' nilrek pod'kreślił. że m.i.mo pe
wództwa, wn}'ch błęd&w i poŃmJęć, [("l-

I sekretarz KC PZPR wSJka- 7,eta w zasadzie realizowała 
załm. in .. iż organ izacJ~ pilr- zaJożt"l1ia VIII Plenum. 
tyjne · w zakładach przemysło_ Słanisbw Op!lłko Ol'nawia 
wych pow'pn.y w chw!l! obec- m. in. !!prawe zakl.ad6w "S". 
Tlej :<kupić S'IA'oją uwagf: .if.i'· Wskazuje · równocze~nie, że 
przekuwaniu w CzYn Idei sa- twórcze poszukiwania i Ini
morząóów mbotniczych: Nie- cjatywa pdd:ołna pozwala ta 4 

zbędne jest oc1iVszczenje samo k ie zakłady wYkorllyslywać 
~ządów z dochodzą~ych tu I dla prQdukdi 3'rty'kulów po
ÓwcJl!ie do glosu <!IntY'partyj- szukivl'Elnych na rynku. a wpro 
lI1ych i warcholskich el~men- wadlza'nych dotad z zagra,nicy. 
tów. Natomiast na wsi orga- Tow. Jan Huczko zajął roię 
nizacje partyjne winny wspól- szerzej problemem. antysemi
nie 'Z ZSL stanąć na czele bu- tyzmu jaki - jego zdanIem -
uzącej się inicjatywy chlop- znalazł pOIklask w nas1.ym wo 
i!'kie,i i przewodzić w organizo jewó01!twie a na'W~t ,d'Otarł do 
wanit.~ życia goopooorczego niektórych członków pa'rti! 
wsi. _· . - j",k I O'l'ganj.zacji oarty}nY'ch. 
• > K'ończ."c swe przemówienie, Wskalluje na szkodliwość tegO 
I sekretarz KC PZPR powie- ~jawi~ka I jego antY'Partyjn.y 
dział , że s.pełnianie przez par- chara'kter. 
tię organizatorskiej roli w po- Tow. Huczko zwraca też u-
l itycznym i gospod"rcz,ym ży-

wagę na ,próbE: ltprowa·dzeonia 
ciu kraju jest rę.kQjmią odbu- Konferer.cii WOjewódzkiej 11 
r10wy autC'rytetu partii w 
mieście i na wsi. tylko dootIlian personalnych, 

Pierwszym dyskutantem był na pr6by .. ustawiania" posz
tow. Junik'ewiez. Mówi o na- czególnych tow8'l'Zy5Zy właśnie 

w tym kierunku. 
uczycie1stwie, kt6re jest w te.j Tow. Ja.worlkl z Boguchwa-
chwili pod na{'iskiem różnych 
kolt1JńMdc<h elementów, usilu- ly· krytykuje m. In. nieuzalad 

nione - cho~ podyktowane 
jących porozumienie mi~zy sercem _ żądania. by W!WZP.
państwem a kościołem W1}"ko-
.rzys.tać dła zdyskred>ytowanla dZie przyjechał tow. Gomułka, 

wszędzie POI!THI,gał. Uwata on, 
niekt6rych nauczycieli w qpi- -całkiem słusznie znt!izt!\, te 
nii publicznej. . nie C1J811 teral: lI'blorbow8" 

Wskazuje też na nlezdecy<ło tow. GomuMtt: dll'()bnvmi lokal 
wanl! stanowisko jakie zajmu nyml sprawamI. Że kaida orga 
ją w tej sprawie organtz.aeje nizacja ipaI'byjna katdy czło
pal'tyj.ne i komitety powlato- neok powinIen usUnie praco
"'e. Omawia r6wnież proble- wać by pomóc Komitetowi 
my gospodarcze. CeffiI'alnemu w podnlftl1ieniu 

Prze-dmiotem NYstą;pienla J6 na'SZego kTa}u :z jmpaw goSlpo 
zefa Kelara ( .. Sanowag,") są w tIarczego, do uruchomienia 
głównej mierze problemy eko ws·zystklch środków I mOlŻll.łwo 
nomiczne. Pokazu,;e on m. in. 6c1 dla rozwoju 1I!0000o.cJarc:ze
w}'\\;ilek · załogi "Sanowcrgu", go VI. naszym WOjewództwie. 
która dO' skarG:.! państ\va od- Tow. Jaworski pokazuJe rów 
:lała około 8 milionów zlo- nlai powa,żne rezerwy surow
tych a.kumulacji ponadplano- COwe istniejlIce w wO,lewódz
",·ej . Tow. KelBlr krytykuje twie rzeszowskim. wykol:'Zyt'
propozycje wYsunlete pne?: taniem których powinni s ~ t: 
~esortowe ministenIiwo w zająć przede ,,~zyS-tkim orga
~prawie u,rucho:n.icni;! prod>uk !la władzy terenowei. Poddaje 
eji przyczep sa'roochocl·owych on także krytyCe metody pra
przy "Ursusie". W~kazuje. że ty komisji kan troll partyjnej. 
podobna produkcję znacznie Tow, Rzewuski z Glinlka 
t~ń.s~yrn kosztem można uru- MariampoI.'!'kiezo wska-wje na 
chomić w "Sanowar.u·', tym "ewne niębezpieczne zjawisko 
be.l'.drziej, że tu z fachowcami mianowicie: po g or'!-zel1 i e się 
~tp. żadinego klopotu nie bę- dI~'Pli,ny pracy w układach 
d:tie, nie m6wiąc luż . o zbli- procYuke)"jn,Y<lh. Niektóre zalo
żl)TlIym cha'l'akterze ootychcza- gi. niekt6rzy robotnicy tlI! ro
sowej procuk{;ji. zumieją słowo .. demokratY1.a-
Pewną bezradnościq tchnEl- cja". Wytworzyła ·slę gdzie 

lowyst2,1Pien ie tow. Dąbka niegdzie ta'ka a-tmOEi fera, że 
ze, Sta'lowej Woli. Obok słuSoz- n .. chór techniczny boi lIlę 
nY.ch . żądań zwiekszenia inlor zwra.cać uwagI) na takie e'1J!I 
ma.cji i jawnoki życia partyj- inne ",,-ykroczenia w obawie 

pr:zed "wywl~leniem". Jeosrt w 
tym nawet pewna "metoda". 
Robotnik złapany na Śnie w 
czasie pracy,u.s<iluje oskarżać 
nadzór techniczny o... szpiC
low:3.llle(l?). 

Słusznie tet powiedział tow. 
Rzewu~Jd, że tą ~rawą powin 
ny się energ,iemle , zająć pod • 
stawowe i zakładowe organi
zacje partyjne. Pwtuluje on, 
by przyszły s1atut partii bll
uj 1 kollkretniel określał za
dania zakladQWlyd1 organiza
cJI party}nych !Z uwz~lędJnle
nlMll loh W\PłIYWU na tok pro
dl\lkcji. 

Tow. Emil Jerzyk -"- zaj
mUje się szozeg6lnie skupem 
mleka. Wyraża niepokój, że 
mimo It Qbowiązkowe do.sta
wy mleka zniesione zostaną z 
dniem l Sltycznia. to do tej 
pory brak jest decydujących 
w ~j sprawie uchwal. Szcze
I!ólnie chodzi ° cenę mleka. 
Sprawa ta llOwlnna znaleźć 
jBk nadlłzyb6ze rorxwiązanie. 
,Tow. Tkaezow - domaga 

.. " m. m. zwi~!a Lnfor-
macjl lak te:t jawności żyCia 
wewnąJtrzpańyjnego. 

Po wYS1ąDieniu towa'l'z~a 
WiIlnera z Przemyśla, który 
zajął si~ omówieniem przeja
wów stalinizmu w naszym ży 
ciu ja.k I .. prasożel'czymi" prze 
mówieniami - na Slalę weszła 
grupka dzieci. które serdecz
nie powitały tow. Gomuł.kę. 

Tow. Bula z Mielca w S(po
.ób rzeczowy omówił 81yl pra 
OJ' organizacji partyjnych. 
Wskazał m. In" że dotychcza-
80we - jak to nazwał
,,.nlańcr.enie" - musi się s·koń 
c:r:yć. Niańcze'l'lie ~ . czyli źle 
po.lęiekierownictwo i nad

,mierna opieka ze strony in
s-tancjj zdejmuje od'PowiedłZiaJ 
ność z dołow)"Oh ogniw I człon 
It6w partii, a całą odpowie
d7:ialność spycha do góry ... 
raik: daIej być nie może. Or
ganiza-cjom partyjnym potrze 
bnc jest wskaza:nie ~ł{)wnego 
kierunku, niech samodzielnie 
pracują, a ich pracę niech kon 
troluje j1'lB~ancja. 

Nie idziemy szerokim fron
tem zagaooirń - mówił tow. 
Bul.a - działalność nasnych 
organI.zacji cechuje w dal~zym 
c:I<i!1;U s7.H:odlliwa kampanij. 
ność, nie slużąca .lak wiadomo 
Ui~?onieniu POPrzednich osiąg 
nlęc. 

, Ponownie zabrał też głos 
tow. Zenon Wróblewski. Pod,
trzymał on przede wszystkim 
tezy zawaaie w referacie ,s,pra . 
wozdawczym i &łuszność oce
ny sytuacji politycznej w wo
)ewódrlwle, ja'k też usto.sun
kowal si, do zarzutów sklero
wlliIlY'Ch pod .,d:rellł;m kierow
nLctvva KW - uważając wie
le z nich za nleuzasad'nione, 
powawione podstaw. 

Następnie tow. Szumlł,,-
~IC:II z Nislka - omówi! pro
blemy gospoÓlaTcze I pot17-eby 
kulturalne powiatu niżań
f..kJego. 

W czasie pl1Zerwy w obra
daeh na salę wCi~ż przybywa
ły delegacje, które przekally
wały towarzyszowi Gomulce 
życzenia od rmnych 'Załóg -
wr~czaly kwia.ty I rezolucie. 
Byliśmy świadkami wzrusza
Ją<:ego momenllu. Oto Wikto
ria J.uoszowa z ZaTzreza w 
pow. niżańskim spotykała się 
z tow. Gomułką .ieszC7.e w 
Krajowej Radzie NarQdowej , 
7Jnają siEl osobiście. Nic też 
dziwnego, Że pOwitanie bylo 
bardzo serdeczne. 

- Towarzysz Gomul~a po
znał mnie od razu - mówiła 
p6źni&J ze wzruSzeniem Jaro
szowa. Jestem na Konferencji 
Jako toŚć. Wydele-gQwal mn :e 
Powialiowy Komitet ZSL w 
Nisku, by złożyć towar~zo
w1 Gomułce serdeczne życz e
lila. 

Kwiaty 1 serdeczne !yczen.la 
zlożyła r6wn leż dele".acja Na
ro.dO\vego Ba.nku Polskiego 
I dzieci z poszczególnych s.zkół 
rzes'zow~k kh. 

Następnie tow. OrUkiewlclI 
zajął się omówieniem proble
mów przemysłu naftowego. 
.Moglibyśmy dać kraiowi.roPę 
- ale 'Potrzebne nam są aobre 
naorzE:dzia. Narzę-dzia dostar
czane przez glinicka fabrykę 
Sil zlej jakości - mÓwi'! tow. 
OrlikiewIC'Z. 

Przepisy władz centralnych 
nie 'Pozwalają też na prowa
dzenie wierceń płytkich, syste 
rnem udarowym. Sa one po~ 
pularne i niekosztO\vne. Ropy 
trzeba szukać. Wypadki ła
mania dyscYiIJliny· pracy zda
rzają się rówJlIeż w kopalnic
twie naHowym. Spadek wy
dobycia ropy jaki noto'.l/'a,ny 
jest w listopeidzie w porów
:J2lniu z pażd'z;ernikiem 5wiad 
czy . o pewnej dezorganiza<:,}; 
spowodowanej "seimikowa
mem" Itp. I w I!latcie są pró
by lokalnych porachunków. 
Próbuje się ludzi Qceniać nie 
według ieh pracy lecz według 
miej.sca zamieszkania. Z tymi 
spiI'awaml powinny się roz.pra 
wiać onganizacje pa,rtyjne. 

Tow. Wołoszyn ,próbował o
cenić pracę aparatu pa.rtyjne_ 
go. Nazywali nas listonosza
mi - mówi! - gdyż przenosi
lLŚ~ uchwaly instancji pa.r
tyjnych. Doty<:hozasowe meto
dy nie s.przyjały temu, aby 
każdy z nas był dzi·ałaozem. 
DotY'C'hczaS'OWy styl pra.cy po
winien ulec zmianie. 

TO'\v. Orz6chowski mówi D 
potrzeiba.ch rozbudowującej siEl 
fabryki siarki w Ta'rnobrzegu. 
W~·kazuje na opłacalność tego 
I'UfOW'Ca, gdzie włożony kapi
tał już po czterech latach a
mortyzuje się. Apeluje, by tu 
w wojewÓdztwie rozwinela siEl 
w!cj.atywa, by wszystkie ,orga' 
niza'cie pa,rtyjne wspólnie z 
mieszkań<:ami województwa rze 
szowskiego zastanowiŁy sie z 
czeg:> moi,na zrezygnować, 
skąd wziąć fundusze. by naj
tańszym sposobem w jak naj
szybszym terminie rozpoczą6 
przemysłowe wydobywanie 
siarki. Pozwoli to nam -
mówił tow. Orzechowski
zdobyć potrzebne dewizy, jak 
tt'ż stanie się przyczyną sz,yb
s;:ego wzrostu stopy ŻYCiowej, 
gdyż siaT'ka je.>t wartościow
sza bodaj niż wG'gieI. 

Tow. Krupiński - POPa'!'! 
tezy referatu d'Oltyczace szcze 
gÓlnie i;praw rOlnych. Wska.zu 
je potrzebę przeklasyfiko\u
nie gruntów jak też ·zmlRn 
5tre! podatk~ych; Domaga 

się ró\vnleż ure~owariia tzw. 
problemu ukraińskie~o przez 
wła6ze centralne. 

CZ3S na konferencji był dil'o 
gi. A jednak zdarzali się to
warzysze, ktćrzy go marnotra
wili. Wy~:ta.:.oienie tO'·N. Hucz
ki ze Zmi!!rodu zakwal!f;ko
wać należy do jc!1 rZP,dr.; . Osta 
tocznie problem fasoli i kon
traktacji - mógł być przed
miotem wy1!tą.pienia na nara
cizie o innym charakterze. 

Tow. n:ol'yl z Jar03lawla 
",'Skazuje na potrzebę jedności 
szereg6w partyjnych. Jednoś~ 
f; zeregów partyj.nych nie wy~ 
klucz3 równocześnie dysku
sji. Dyskusje są potrze\)ne 
i on .pQkazuje oróby "ro?l :cza_ 
nia" poszczep.ólny-ch członków 
partii. Już czie~y rallV w tym 
roku jestem wybierany na I 
~ek:~!:uza KP. Stan ten nie 
lllatwi;j pra-cy. Przy każdej 
zaś takiej .,okazji" tworzą siEl 
?U:py ludzi miłująoych ple
narnezebrall1ia skierować wy
ląc~ie na próby :zmian kie
rownictwa KP. Omawia też 
problemy gos'POc!arcze .powia
tu przemyskiego. 

Sytuacjp' w słutble zd'rowla 
cmówila tow. Sbrkiewicz. 

N ast~n ie głos zabrał tow. 
Jelonek redaktor naezelny 
"Nowin R7.eSioOWs.kkh", ustOSI.:n 
kowuiąc się do .zarzutów wy
suwanych pod adlre.>el1l prasy 
!ak też omówił atmosferę pa
nującą wśród pewnej częki 
aparat1,l pa'rtyj.nego. która -
jeg'Q 7idaniem - nie Sj)ayjała 
pełniej.szemu rozwi}a.niu de~ 
mokracji socjal ifitycznej.. 

Tav.·. Boruckl zloży! ośw!ad 
czconie w poruszanYch na kon 
ferencji Ś'pr aw,ach dotyoz"lcych 
bądź to praCy komisji kontroli 
pa1rtyjnei, bądż też zarzutów 
wysuniętych pod jego adre
$em, uważając niektóre z nich 
za niesłuszne. 

Tow. Kraczoń z ZBW JalIło 
wysuwa propo?Jy'CjEl., by two
rzyć zespoły inżY'Ilieryj.ile. kt6 
re mogłyby pr,zy~o1owywać 
projekty Jak I dokumentacJEl 
potrzebną dla budownictwa 
wieoj,skiego, bra'k jed - ha
mująco wpŁyWa na w,ykcma~ 
lilie planów produkcyjny.ch. 

Tow. Gniewek z POM Ra
dymno z!ljmuje sie sytuacią 
ji'łka wytworzyła ~ie w spół
ozieJnf.acl! ~odukcvlnych po
wiatu radymniań.skiego, któ
re jak widać na prz)"'.tładzie 
SOŚ<ni.oy nie la otoczone nale
Żlyta opieka ze stronY organl
zBlCjl party tnych i chYlą alę 
ku tIlPaókowl. 
Ws'kauł on na brak ostate-

ci,rodków maszyn·owyc'h doma
gając się hajrychlej<s<zego za
łatwienia tej sprawy. 

Towarzyszka Dębska z Jaro
sł C' '\'ia wyst.ąpienie sWQje w 
zasadzie ogranicza do spraw 
ekonomicltnych, domagając s i ę 
m. in. zlokaliz,owania Fabryki 
Drutu właśni,e w Jarosławiu. 

Tow. Sobczyk z ZMP zajmu
Je s;ę prc~ll"mem mlod,zieiy 
zwracają~ uwagę, że powinien 
się on znajdować w centrum 
uwagi organizacjipartyjJ1ej. 
Ruch młodzieźowy w woje
wództwie .rzeszow5·k.Lm mim.o 
prób nie uległ rozbiciu, Wykry 
stal!zowały się dwa nurty w 
·których wspćina jest !platfor
ma ide·ologic,zna, a opierają się 
o dwa zasadnicze środowiska: 
robotnicze i wiejskie. Młodzie
ż.y p:Jtrzebna jest pomoc ze 
strony organizacji partyjnej 
tym bardziej, że są wyp3dki 
nacisku na młodzkż elemen
tów Obcych. 

Tow. MJr.hał Wołcz w swol~ 
wy.stąpieniu zajmuje się w 
głównej mierze sprawą umoc
nienia organizacji partyjnych. 

Tow. Czal'nik ze Strzyżowa 
omawia problemy gospQdaroze 
tego powiatu. 

Tow. Jurusik z Ja rosI a Mil 
zwra~a uwagę na to, że dziś 
nie mQżna o:eniać ludzi wg 
tego kto w:ę:ej powie o d2-
mokratyzacji lecz kto więcej 
zrob.i. Nawiązu:e też dO' ~en~ 
"Nowin" I uważa, że pras-;l 
!party jnej też jest potrzebna 
pomoc i rada. a pomagać moż
na poprzez pisanie artykuł6w 
przez dzialaczy plrtyjnych jal< 
też drogą polemik prasowych. 
Na tym w zasadzie Q'YSkU5;ę 
zamkniętq. Po czym konferen
cja przystąpiła do prze'Prowa
dzen ia wybarów noweg·o Ko
rnltetu WoiewM!kiego, Egl,e
ku tywy i Sekretaria tu. 

Tow. Gomułka je5zcze przed 
odj;!zd~m zahrał glo.> i w set'
decz.ny'ch słowach zwr6~ił się 
do delegatów i obecnych - do 
komunistów - by strzegli jed
lYI,ośC'! partii, pracowali rzetel
niei ofiarnie, w tym trudnym 
obecnie okre ,~ie, pRmi-:tali o za 
daniach wysuniEltych przez 
'Partię. Gdy Skończył sała za
brz,mlała oklaskami, rozleglo 
się znane ,,sto lat ..... g<ly ;sIę 
trochę uciszylo powiedZiał: 

"Sto lat nie zastąpi nasze' re
wolucyjnej piel\nl - towarzy
sze, zaśpiewajmy Między.naro
dówkę!" 

Na sal{ rozległ sIę śpIew. 

czneJ decyzji w sprawach 0,1'- ... Wy,klęty powstań ludu lZle-
ganizacjl pracy państwowych mI... . E. J. 

I sekretarz KC PZPR 
H'ladq§IoHl GOnlulha 

wśród załogi rzeszowskiej WSK 
Serdeczna atmosfera panowa 

la w sobotę w czasie spotk!l
nia tow. Wladysł!lwa Gomulki 
z z:..1!Ogą rzeszowsk iej WSK. 
Na wieść o mają~'Ym odbyć si ę 
spotkaniu, dlug·o już przed u
staloną g od7.iną la"lęła WYPe!
niać się sala stolówki WSK. 
TIumnie zebrali się rob o!.n.icy , 
te.::hnk:y, inżyr.ierowie , Nie db 
wszystkich starczyło mleJ5ca 
na sali. Ct co przys7li późnieJ, 
stali w korytarzach i na zew
nątrz budynlcu. 

Na sal! pojawi! się tow, W12-
slaw. Zerwała się burza okla" 
sk6w, wiwat6w, pojawiły !ię 
kwiaty, no L. rozlegl:> si ę "Sto 
lat". Po gorącym pO\Ą'itaniu 
tow. Wie,law odpowiadał na 
zglaszane a nurlujące zaJog~ 
pytania. Każde jeg,o slowo słu
~ane było z il1i~abnącą uwa-

gą. Tow. Gomułka mówiąc o 
wielkich sprawach państwo
wych I partyjnYCh m6wil tak 
szczerre, ujmująco i prosto, że 
s łowa te traf:ały wszystkim do 
przekonania. 

T,ow. Gomulka od~owiadal 

m. jn. na pytania w sprawie 
Węgier, .syt.uacji \Vt·r6d młl)
ozieży, trudnościach w zaop"
trzeniu przemysłu w surowce, 
w sprawie dei<!arowania nam 
rzekomej pc>życzki p:zez ' za
chód - i wiele innych. O<tp:>wia 
dał także na pytania dotyczą
ce zagadnień gospodarczych 
naszego województwa np. o za
gospodarowaniu a ściślej Ił 
zelektryfikowaniu terenów pod 
karpackich oraz o z.aopatrze
nil\! w materiały bUMwIane. 
Tow. Gomułka powie-dzial m. 
in., te n~a sytuacja Iospo-

daa"cza i ekonornLeZna 'est b. 
ciężka I skomplikowana, że dla 
jej rozwiązania !POtrz~'o.na jest 
.inicjatywa wszystkich ludzj, 
wykorzystanie właSlnych re
zerw, celem wzrostu i potanie
nia produkcji. 

Na zakończenie tow. Gomuł
ka życzył załodze jedności I 
solidarnej pracy, by łatwie1 
można było pokonać trudności 
z którymi się borykamy. 

Frze-dstawiciel zalQgi odczy
ta! pod koniec spotkania re
zolucję, która zapewnia kie
rownictwo parti!, że robotnicy 
i cała rzałog.a WSK dołQżą \V1y1Iił 
ków, by dać swój wklad w wy· 
prowadzenie naszego kraju z 
trudnej sytuacji go.3po'Clarczej. 

Swego serdecznego gościa za 
loga rzesz,owskiej WSK poże
gnala tradYCiyjnym "Sto lat" 

(w6j.) 
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Nowe władze wojeWÓdzkiej organizacji 
Polskiej Zjednoczonej Parlii Robotniczej 

IN Rzeszowie 
Członkowie Komitetu Wojewódzkiego 

Cze1llaw Anlo-łek - działacz szów; Władysław Pączek -
b. KPP, medhani'k WSK DE:- rclnik pcw. Rzeszów; Józef 
bica; Cecylia Biedka Pocborskl - nauczyciel pow. 
chlo.pka (pow. Brzo.zów); Wła.- Sanck; Jerzy Płeśnlarowicz -
dyslaw Bo:.rtosz rcbo.tni'k działacz kulturalny Rzeszów; 
"Stomil" Dębica; Zbigniew Władysław Reguła - pracow-
Brrez'i11skl - naczelnik Sta- nik Prez, PRN Dębica; Wac
cji PKP Rzeszów; 8!a.nisław ław Rózga - przew. Prez. 
Bo-guń - nauczyciel, prac<lw- WRN Rzeszów, Wacław R:r.e
nik aparatu partyjnego.; Sia- wuskl - dyrektcr F -ki Ma
nislaw Benben sekretarz szyn Glinik pcw. Gcrlice; Wa
KP Krcsnc; Aleksander Bo- Jenty Rząca -- rcbctnik Fabr: 
nsi~wiC'Z _ kcmendant wcje- Masz. pcw. Gorlice; Józef Ryp
";16d~ki MO; Wojcie-ch Bania - c7.Yll~ki - lekarz Gorlice; Jó
"Rkrelarz KP Ropczyce; Marian zef Rygliszyn - działacz b. 
Buter _ rcbotnik, huta Sta- KPP; Marian Rzezdecld - ro 
aO\va Woja; Franciszek Bojar- bctnik Huta Stalowa Wola; 
!;ki - ro·bo.tnik Za'kładów Mię St<\nisław Rzucidło - dyrek
snych Jarcsław; WIRdysław tor POM Les-kc; Kazimierz 
Biemek , - przewodniczący ~mam;nla,k - &ziałacz mJc-
5nółdzielni prodU!kcyjnej poow. dzieżcwy Mielec; St. ~,nislaw 
.y'arno.brz.eg; Józef Ceilcorek - Szwerlo - Sekretarz KP Nis
rolnik pow. Lubacz.ów; Fra.n- ko: W~.\enty Słabort - rolnik. 
,.iszeł\ Czekaj - rolnik pow. działacz b. KPP pcw, Nisko; 
Rzeszów; Zblgl'Jew Czt'rwiec Jan SUwa - sekretarz KP 
_ .i'nŻYnier Zakładów Metalo- Radymno; Euą:euiu;\Z Szew
wYch Dt;<ba; Stanisław Chu- czyk - ini~"';e" ', '-:vrektor Mia 
dzi.lt - s·ekretarz KP Dębica; ~toprc.lektu Rzeszów; Wladys
Piotr Cx-:lrnik - robotnik ce- ła.w SIamczek ..:.... działacz spół 
gielni w pow. Strzyżów; Sle- dziel ozy pcw. Sanok; Ben~:vk 
fan Dąbek - dyrektor Lasów Stachowlcz - robotnik WSK 
Państwowych Przemyśl; sta- TIzeszów; Jan Szwedyk - (1-

nlsław Dronka - rolr.1ik pow. ficer WP R7.eszÓw; Wa.claw 
RreszÓ'.v, dział'acz b. KPP; Szwarr. - inżynier a.rchltekt 
Józef Dąbek - kler. wydz;a.- ~~zów; Alfred Sokół - i~
łu huty Stalowa W{;la; Zdzi-I zynler WSK; Ludwik Si.erad~-
sław Do!'3-cZ - nauczyclel '1 ki - . PGR Ustrzyki;' Stanis
pcw. Lubaczów; Wawrzynle~ ław Sllleźek - sekretarz KP 
k"ikus - robot~llk PKP, 
Roman Feret _ ro- TaTOo::rr.zeg; Toman Skrze-
botll'lik huty stado.wa Wola; Inowskl - praoo\1.'11 I·k Prez. 
Karol Ginalski - ślJuS8.lTZ KN I PRN Strzy:iów; Jan Sablk -

d:zlalacz ch.łO'pS'ki, cLlonek b. 
KPP;Stanislaw Szczęch -
d'zialaaz g,p6ldlzielCzy Kolbu
~lLOwa; J~n Slabiak - dzia
łacz s,p6łd'Zielczy pcw. Le
żajs,k; Bolesław Serwatka -
przew. MRN Lesko: Jeny Ta
baka - oficer Wojska Polskie 
go PrzemyŚl; Stefan Tsbinka 
- sekretarz KP PrzemysI; Jó
zef Tkaczow - działacz spc
leczny, członek b. KPP; :\Iie
czysław Trześniak - sekre
tarz KM Rzeszów; Władysław 
Ulanowski Kqpalniotwo 
Naftowe J3lIło; Lesław Urbań
ski - inżynier .. Samowag" Sa 
nok; Mikołaj Ulanickl - ro
bctnik huty StalO'Wa Woló.; 
Władysław Urban - sekre
tarz KP Łańcut; Stanisbw 
WrÓbel - PKP Rczwadów; 
,Józefa Winiarz - sekretarz 
ZW LLgi Kobiet Rzeszów; To
ma.sz Wiśniewski - .DąbrO'W
sZC7.ak", działacz b. KPP; Sta
nisław Wałs - działacz z.wląz 
kO\vy, 'P1"Zew. Zarz. 6kręg. 
Zw .• GÓrnikÓw" Kr~no; St~
nlsław Wójcik - pra~cwnik 
WZR Rzeszów; Michal Wolez 
'- pracownik KW; Frauciszek 
Wand - sekretil.rz KM Prze
myśl; Józef Win.larskl - 'rol
nik pO'W. Przemvśl; Wacław 
Ząbek - sekretarz KZ Kra
jowice; Józef Zielonka - ro,l
nik pow. Sanok: Adam Zak 
- nau>CZy'Ciel. Dyn6w, pcw. 
Brwzów; Władysław ZIeliński 
- rolnik pow. Mielec; Stanis
ław Ziomek inż. WSK Mielec. 

Krosno; Stanisław Gniewek
POM Radymnc; MarIan Gan
carz - rojnik Bcbrówka (pow. 
Jaro'sław); Ludwik Gniewel, 
_ dz!alecz b. KPP Rzen6w, 
stanisław Haber - działccz 
zwi a zJko.wy Rzeszów; Jan 
HusS - d:dalacz b. KPP,' 
Wladysław Haryk - sekre
tarz KZ huty Stalcwa Wola; 
Michał Hawro sekre
tarz KP Kolbuswvva; Bole
sław Janusż - rolbotnik: Fa
bryki Maszyn. Glinilk (opcw. 
GorliC€); Walter Jaskółka. -
rolnik pow. Sano.k;· Włady
sław Jędrycha - przewo-d,nl
czący spółd.zie'lnl produlkcyj
nej pow. Przeworsk; Rudolf 
Junikiewicz - kierownik Wy 
działu Oświaty Miele<:; Ka-

ZAstępCy członków Komitetu 
Wojewódzkiego 

Franciszek Augustyn - ro- Łańcut; Władysław Lubas! 
botnik Gcrlice; Ceeylia Dt:bska robctnik Rafinerii Nafty Jasło; 
- praccw. umysł. Jarosław; Józef Nowak - rcbctnik Krcs 
Czeslaw Fllipek - rclnik pcw. no.; Tomasz Róg rolnik, 
Ropczyce; Ma~ia Gazdowicz - działacz b. KPP pcw. Rze
nauczycielka pow. Przewcrsk; szów; Jan Słota - rolnik pow. 
Stefan .hnusz - nauczyciel Radymno; Leonard Swoboda 
pcw. Dębica; Józef J~dynak- mechanik POM Nisko.; Albin 
dyrektor ElektrOWni Stalowa . 
Wola' Adolf Kufner _ rCbct-1 Szuba - robotnik KM Gra-
nik huty szkła Krcsno; Julian bownica; Ałbln Turek - ko
Lech - Inżynier F-ki Srub lejarz JasIo. 

Członkowie Komisji Rewizyjnej 
KW zlmi.crz Jaszczur se-

lrret?rz. ~P tr b LUbafn~;~ Leon Dronka - cllz1.aJacz StanIsław Kukła - działacz 
KaZImIerz ~s z~. . . spółdzielczy; Jan Jaworski _. . I 
nior Rafmern Jedllcze, Jozef I' kt F b k' P I ~\arty]Oy Gorlice, Mieczysław 

~ '! k t z KZ ayre or a ry lorce any . 
Jęru:zeJCZ~ ( :- se. re a.r . Bcgud1wala; Józef Rról _ Ptak - mIstrz WSK Rz.e-
Lmanka Krosno., Mlecz;j's-. art' · _J.. • 
l~w Kaczor _ działacz b. ~zlałacz p YJny Rze~'GVw, szo.w. 

KPP, praccwnik Prez. WRN Z t ł k'" K ,., 
RzeszÓW; Konstanty Kurdy- 85 ({pcy CZ on OW Om15j1 

Ostatni żołnierze ' 
brytyjscy l francuscy 

opuścili leryloriumEgiplu 

Z . posiedzenia 
~adv 
Minislrów 

KAIR. W dniu 22 bm. ostat
ni żołnierze brytyjscy I fran
cuscy opuścili terytorium E
giptlL W sobctę po południu 
w Port Saidzie załadowało si~ 
na dwa statki transportowe 0.

statnich 1.200 żołnierzy bry
tyjskich. Nieco wcześniej z 
Port Saidu położonego na 
wschodnim brzegu Kanału 

Wiadomości 
z Węvier 

BUDAFESZT. Z ulic, plaoow 
Budapesztu nie u{przątnięt{) 
jeszcze grurow, ale obck ru
mcwisk wznoszą s.ię już sterty 
cegieł i widll1ieją rusztowania. 

W pierwszY'ch dniac h styC%~ 
nia p.rZ€widziane jest urucho 
mienie trzech linii tramwa}c
wych, w śródmieściu J~nej 
linii trolejbusowej. Oboonie' 
komunikacja opiera się tylkO 
na li.ni.ach autobusowych i na 
metrze. 

Sklepy Budapesztu są dość 
obf,icie zaopatrzo.ne w Ż)'wnóść: 
mieszkańcy stolicy nie O(j'czu
wają bra,Jru mięsa, tłuszczów, 
chleba i cukru. 

• • • 
Jak podaje Mintsterstw:l 

Górnidwa ,i Energetyki, pro
dukcja węgla na Węgrzech sy
stematyczn.ie wzra.sta. W dniu 
21' g,rudnia wydobyto o l.BOi) 
ton więcej węgla nit dnia po
przed n ieg,o. 
Ogółem wydobyto 2a.966 ton, 

co jednak stanowi niewiele 
ponad 35 proc. normalnego 
dziennego wy(\obycla przed 23 
pażdziernLka br. 

• • • 
PRAGA. Dzlenn:.!:l< "Obrana 

Lidu" o.maWlaJąc pnybycie 
wiceprezydenta Sta,nów Zjed
ncczonych Nixona <lo. Austrii, 
nazywa tę wizytę \\'yrażną pro. 
wc!,; acją. 

"Misja" Nixona ~ pisze: 
"Obrana Lidu" - zmierza do 
tego., aby zacgnić tzw, "problem 
węgiers,ki", do.teg,o, aby zakty 
wizcwać ośrodkiuchcdżcó\\- z 
Euro.py wschodniej, przy pc
mocy których -reakcyjne kolll 
amerY'kań.skie usiłują Ingern
wać w sprawy wewnęt.rzne 
krajów demokracji lud<lwej. 

• • • 
BUDAPESZT. Prasa węgier

ska do.nos·i o zebraniach akt y
v:u 1)artyjnegc węgierskiej sc
cja J i5 tycznej pa rtii rObotniczej. 

Sueskiego. ewakuowany. ' z6sŁał 
batalion żołnierzy . i kcmpanla ,W dniu. 22 grudnia br. odby
czolgów francuskich. W ten łO 'Się posiedzenie Rad)' Mi,ni-
spcsób trwająca 47 dni oku- sków: ,. 
pacja rejcnu 'Port Saidu zosfa- Przy ud?,iale przedst.awiciel! 
ła zakol1czcna. Zarządu Glówi1ęgc Związku 

W Egipcie nie ma już. ani Za\i,r,Odowego Górników oraz 
jednego. żołnierza alianckiego. Prezjdiiun .CRZZ rozpat.rzono 
W Port Saidzle pozcr.taly je- wniosek . minl.;lra górni<:twa 
dynie statki brytyjskiej f1c- węglowego w sp.rilwie reformy 
tyłli technicznej, ktÓre- . (lbd plac , górnikÓW w kop3.1niach 
flagą ONZ wezmą udział w \,;.~gfa kamiennego. i brunatne 
pracach nad cczyszczeniem go, która ma wejść w życie z 
Kanału Sueskiego.. . • • • dlliem l stycznia 1957 r. 

MOSKWA. AgencjaTASS P.ol1adto Rada Ministrów u-
donosi z Dam3.s7.ku : Cli walii a "projekt dekretu, któ-
Według informacji zamie6z- ty ui1)ożliwić ma radom naro .. 

czcnych w dwóch dziennikach do~,ym uchwalenie budżetów 
syryjskich "Ar-Rai al 
Amm" i "Allnsz",. znaczna je.sz'~z~ przed , uchwalen:em 
część wcjsk brytyjsko-tra n- budżetu państwa. Frojekt tell 
cuskich ewakucwal1ych z E- pnedłożMy będzie Rad'zie 
giptu przybyła do Izraela. pa:ń$twa. ' 
Wojska te zcstały rczlnkowy. Przy jęto także uchwalę o 
wane w różnych częścią ch kra przeznaczeniu na ' cele rczbu
ju.. Główne siły wojsk francus dowy polskiej mi'>rskiej Hot)" 
kich wycofywanych z rejonu haridlc'W~j środk6w z dooat
Port Saidu będą stacjonowały I kowy~h stałYCh źródeł wpły-
w pobliżu Nazaretu. w6w dewizowych. 

" 

Utwcrwne obecnie organI
zacje partyjne przepr,owadza
ją ponowną rejestrację człon
ków partii. Organizacja .par
tyj.na Budap%ztu liczy już 0-

becn.ie p-onad 13 tys·ięcy czlon- I 
k6w. 

Sw. Mikołaj 1714 pe!~e Tę~ roboty... . 
CAF . ....... fot. SztIPt?Tko 

, CAF"':' fot. Mie-d.za 

-----------------------------.• ~ .. ~ ...... -----------------------------bacha - rolnik pcw. Radym- K 
no' Zdzisław Konopskl - se- RewiZYJ' n e]' W St· .Lł· S ł kr~tarz KP Sanck; Stanisła- an wOlenn, w pv nocnel uma na P~zemÓwienle wi~llIine 
wa Kwa~nlcowa - dzia.lrtczka Rys'Ii:t1'd Chrlstow - dyrek-j Preoz. PRN Radym~o.; JMef " . . "" 
I:~gi KcbietPrzemyśl; l'adc~s· ; t~r szkcły Ro.pczyce : Stanl- Karplńskl- z-ca-przew. Prez. S"tuacs·a na Sum· Rtrz'e , I-.ol'dynała . 
Klelar - sekretarz KP Jils1c , ; Sr:l.W Drwlęga - z-ca przew. PRN Pzemy!l.., 1\ 
Franciszek Kip.lbicki - nau-I 
czycie], p~acownik KW; .\Vla- Członkowie Egzekutywy LONDYN. Jak dcncszą z l celu zbadarlia sytuabi i na\i:lą i Wyizyóskiego 
dyslaw Kruczek - dzIałacz Djakarty kcrespcndenci agen- zania roWlów. Rzecznik rządu I ' .' 
b KPP' Mieczysław Kory! - K "t t W' ,. d L' . . '" I I s~kreta;z KP Jarcsław; Woj- Om] e u 0lewo z~lego cj;i z~choonic.h, do.w?dca ind.o- cswlad,:zyl, że syt~acja na . • ponledz ahk 24 grudn a 
ciech Kosiba _ działacz b. . ., nezYJsklch SIł ~brc}nyoh ,pol- I Sumatrze. b.Yla 11aJzupełmq I br~ o go. dz. 20,10 w progra-
KPP przew. Prez. PRN Jasło; I StanIsław Bogun, . Jozef daw Rózga, Jan Sabik, Mie- n?cnych I śroo·kowych on:rę- ncrmalna l me zas-zly.tam zad mie n, Polskie Ra~:\io nada 

. d . ł b ł d ł k ł T •. k M' h ł gcw Su.matry, pulkcwmk Hus- ne szczegolne wypa~kl. . . .'. ." . 
Roman KoIasins!d - ZI<I acz ; Daek, W li ys aw Krucze, czys aw rzesma, IC a sein cglcsi! za pośrednictwem 'Agencja Reut~ra wspcmina przemOWIenie Wlgllljne pry-
b. KPP dyrektor "Ruchu"; Mj'eczysław I{aczor Marian WoIez, Stanisław Wójcik. radiostac1i w Medanie, że po'l- że cstatnio a,resztowan" w T. 11- nja9a '. Polśki, ks. kardYlL'l.ła 
Rzeszów; Jan Leśniak - kie- .,. .' k ~ v 
rcwnik PZR Ustrźyki; Marian Lusklewlcz, Jan Mue , Wa- ",oma Sumatra przestaJa uz,na- d-onezji kilkunastu·· oficerow Stefana Wyszyńskiego - do 
Luśkiewil'z _ sekretarz KZ wać rząd premiera Sastrcami- pod zarzutem przygotowy\Va~ wiernych. 
WSK Rzeszów; Stanisław Leja Sakretariat djcjo. Wladze wojskcwe prze- nia zamachu sta ,Ju. PułkownIk 
_ działacz b. KPP Przewcrsk; jąć miały administracje w pól Hus3e.in był również przewod- P.rem· ie.r Dohr

RA Józ~f Łastl'wski - inży nier Kom 'tetu WOJ'ewód kl'e o no;;.nych I śr~dkcwych prow.iJl niczącym rczwią7.anej . niedaw • n\lj II 
huty Stalcwa Vlcla; Stan!~law l Z g cjach Sumatry. no. grupy byłych kcmbatij":-
Myśl!wy - prze'.v. spółdzielni WŁADYSŁAW KRUCZEK STANISŁAW WÓJCn~ Na p::>siedzeniu. rządu indo- tów, słynnej w Dkresie ""alk W K~.·r.)adz. ie 
produkcyjl'\ei pcw. Gorlice; nezyj.kiegc, w którym brali wyzwoleń2zych "dywiz}! Ben-
Ka,ziroiel'z Mrówczyński - rc- - I sekretarz KW - sekretarz KW udział szef sztabu generaln~-: tang". Grupa krytykcwala O-NOWY JORK. Bawiący .z 'W\L 

botnik WSK Mielec; Roman JAN SABIK MICHAŁ WOŁCZ go i szef ro1icji, postancwicno statnlo zbytnic, ~j zdaniem, zytą w KanadLie premier Indii 
Mazur nauczyciel pow. wysłać na Sumatrę mieszaną zbiurokratyzcwany system rza- Nehru odb-ył dłuższą rozmow" 
Łańcut ; l'rIiec:lYslr..w Marsza- - sekretarz KW 1- sekretarz KW delegację cywiln,c-wcjskcW1\, wdowy Ipdcnez.jl lwysuwala . zpremi'!r~m rządu kanadyi~ 
łek - przew. Prezydium PRN . pewne żądania dotYCZĄce szer sklego Saint Laurentem. 
Mielec; Jan ~lirek - działacz szej autcnomii Sumatry. 
partyjn dyrektcr Izby Rze- D· BURZY" ·T t zo, R k' , . . . , .Obaj mężowie stanu - iak 
mleślniczej Rzeszów; Teodor li remmra " W ea rZ8 leml zeszows lej LONDYN. Jak donosi z Sin- podają agencje zachodnie-
Moidr.lerz - rcbotnik Zakła- gapuru agencja Re'.ltera we- wymienili p~glądy na temlit 
dów Met?lowych Dęba ; Hen- . " I _'. I dług xaad·:hcdzących tam intcr- cbecnej sytuacji mięr1zynarc-
ryk Makara - major przow W Państwov,'Yffi Te" trze Zle teatry . klelecko.-radomski 1 ska (W3Jl."Waral oraz Stefan -j' D' k t calym te dowej i "'oru;zvli szereg spraw 
Wci Z3fZ I pry. Bze<z6w' RY': mi RZe<SZO\V5klej cdIbyła się Teatr Nowy w Łodrzi. Runek (DlkcjJ, B'oltdan Cze- mate ~ z 'a 'l ar y, n.a S t - P-
SZ3~~J '~I"'ko~v~k;-' oficer 'WOP 210m. premiera .. Burzy" A- W Rzeszcwie zobaczyliśmy I chak (Tichon), Boguslaw Soch 'I ry1crlllm POt nocne2. urna ry intaresuj~cych suzegóLnie oba 

. ..' , , I d O t k . B -" . kI d' -'1 k' (B ) F b' K" cg cszono s an wO.r-nny. kraje. Sanok: F.vs"c.rd Or!\-(,sld -dy- lel,sa'n!t'a s row,' e.:o - Je- , Ul zę W I)l ze a Zle n"J ep- nac -lorys. alan leblCZ 
rektor KN Gcrlice; Luc,ian OJ- dnei z najwybitniejszych sztuk szego. blUmaCz,2 dziei Ostrcw- (Kuligi'n) i Zdzisław Kozień T~gc śamego dnia premier 
szów;"", - przew. Prez. PRN nie t.ylko w Ji.tcraturze rO'Syj- skiego. - Jerzego. Jędrzejcwi- (Kud:iasz). Uw 6 ga Neh.ru spotkał się z innymi 
Jarosław; Dominik Oh~c7. _ ~kiej ale i światcwej . cza w inscenizacji i reżyserii W "Burzy" biora pc nadto n ' . członkami rządu kanadyjs~ie-
przew. spółdzielni prcdukcyj- Dzięki zaletom kcmpozycji. dyrektora Panstwowego Tea- udział: Kazimiera Możdżeń, C go oraz podejmowany by} 
nej pow. R,eszów; Shnl~hw ,.Bu~Zia" n"lLeży do !p()pul.ar- tru Ziemi Rzeszcwskiej Hugc- Stanisła.wa Ryl!'ka. Aleksan- zyt e l ni ey przez premiera Saint Laurent'l 
Opałko - dyn"ktcr Zakł'łdów !]\'ch sztuk na scenach tea- na Mcrycińskie?:c. dra Stróżyńska. Marla Za- ś>z'lia?aniem, w którym wzięli 
Chemicznych Sarzyna; lro?n2. trów w świecie. W Po<lsce by-I Ro<lę bohaterki "Burzy" - krzewska, Julian Krzywka, I Następny numer "Nb- m., Ul. udział m.inister spraw 
J'isarzoV'!<l pr?,:es PZGS la dotychczas mniej zna'na, Katieriny ~ra Magdalena No- Boguslaw Marszałek. Stefan win Rzeszowskich" u- zagranicznYCh Kanady Pear-
Dehica; JÓze.f Poto ... ki - :Iau-. . ' I wakowska I Hanna. Tomczykle ~fi.chulowicz l Klemens Roman. !obn i szefQwie placówek dyplo 
czycie], z-ca kier. Wydz. O~wia ,e)dyz poza pra-pre!'nlerą na sce I wicz. Inni wykcnawcy głów- Scencgraficzną oprawę prc- każe s~ we czwartek rnatyc~nych krajów Wspólnoty 
ty WRN Rzeszów; St~,njsław nie teabru krako.ws~iego w ro- nYCh ról - Maria Kas!owska ,iektował Jerzy Szeekl a ko- 27 bm. BrytYJskl.ej akrecb'towaru w 
Palka ,.- robotnik WSK Rze- ku 189~ grało ja dopiero & (Kabanowa), Jadwiga Ulatow- sUumy Salomea Gawrońska.. Ottawie. . 



. ~~~~:~4 ________________________________ ~ ________ • __ ~N~O~~~~~ZESZO~ 

wystaWia ja~łka - widov.i
sko fantastyczno - socrealisty
I:zne z.e śpiewem l tańcami bez 
osłonek w III częściach pt. 

"Co lo sa Izo.kll 
roblcie?" . 

Wcys~pują w części I: (nie 
wszyscy przeciw demokratyza
cji) 

Bohater naszycb cza.s6w .. 
Wa.rchoł Luby a Nlezno§n1 

Blędny rycerz - Maciek Kt;
bajło 

Zgodny duet - ob. Gr.zybek l 
Nabożny oszUlt 

Postać mitologiczna - Dzia
dek Mróz 

Foza tym występują: 
, Lud, chór 

Słychać brawa ibisy wi
dzów. Lurl. nawołuje: 
Rąbaj Maciek, śmi ało kawę 

na lawę. 

Chór regionalny: 
Hej łza się krc;cI w oku ... 
Na scenę wjewża na sa

niach, k t6rym odLatuje jedrUl 
płoza. Dziadek Mróz. . 

Dziadek klnie brakoróbstwo, 
po czym ro.2lpoczyna odstawiać 
drętwq mowę i protestuje 
przeciwko rehabilitacji Miko
laja, znanego wroga klasowe
go. W lIwodom dziadk.'l przy-
3luchuje się Warchol Luby, a 
Niezncśny. Jest wyraźnie pod. 
muchą i z 'IbpOTem d.arna.ga się 
glos u, 'bo chce opowiedzieć ba
jf!c~kę cUa. grze.~znych obywa-
teli. . 

Nikt nie proteStuje. - War
choł ~cytuje: 
!lajka pt, "Dziadek Mr6z" 
(na"fo.do1l.ml.ctwo BOl/a) 

. Ruc, dZI.!. ri, "" _",.f(=~I~ł ==I=:-' =-
1 wieku III pla.n.u naszej erll 
w Pipigrodzie. 

Na. ,cenę, po 'kt6reJ p!q.ta Iłę 
pUl l: ~utawq nogq., wchod,ri 
Wa.rchoł L1ib1IG Nłezno§nll 

,",zllbteraflłC/l t.a.tratnq pozę 
zapowiada: 

T.o 5pektaklum dla Waszmości 
Napisane stoi 
Nie ~01l swawoli 
A wedle %W)'czaju. 

Lud wbiega na łCenc tk4n-

4ufq,e: 
pofolgujem kd"zynę, pobIa

in ujem sobie. 

Rai maleńka Taktyka ') 
Miała dziadka polityka 
A te działał dość niezdarn!~ 
Dmeclę p.Ułty śmiech ogarnia 

IIPrzeltań - rzecze jej na to 
starullzek: groźnIe -

I ja działałem niegdyś bardzo 
mr-n7.:1ie 

A te mi dziś wszystko idzie 
fak po. grudzie 

.To dlatego, żem po ciężkiej 
oc!wilży truda.ie", 

Dobre dZiecię zawstydzone 
Przeszło aż na wsteczną stronę 
Odtąd zawsze w czci głębokiej, 
Fodpierałoitarca krokI. 

Pamiętajcie dJ'<>gie dziatki 
Nie żartować iZ ojca matki 

Cy kto widzi 01, 
Cy kto slychoł 

Aby babie bylo MlchoŁ 
W IIJOdrvgach tanecrn'I/Ch 

Wpadajq !l{t scenę % jednej 
stronll ob. Grzybek, % drugiej 
Nabożny oswst. Lud, ni. wie 
co o tym sądzić. 

Ob. GrZj"bekryczy na cały 
regulator: . 

MU!l Niechrlld'31cł cb!.eeł, by pod'nd~~ 81Cl za chwil, 
Z·wało się "Czter1'U:utu" I powrotem 1 U'kazać 
Wytaczał z nim toesp6f PrzywÓ<kc: bojowego prele-
Proces contra miastu. ,enterii .8oc-nieuckiej 

Proc;es wytaczali, - (Łamie ręce, lamentuje) 
Mieszkania dostaIł.. Có,i ja pocznę BOże SunętV 

Kończąc Bopsuj rob! tzw. 0- Cud to dla mnie niepojęty 
ko w stronę publiczności l ce- TWP rozwiązywać? 
rem-onialnie wręcza malarzowi O Labc>ga.. 
malą kukiełkę. Odchodząc, lJylo Plenum, 3q wyb0 11l 
przedstawia historię Niechl'ap Agit-akcja ma OpOTl/, 
skiego z niejalekiej przenło- PreLegenta wygwizdywać? 
ŚCi I warczy : Mieszkanie dby ." O laboga. 
malarza z d7;ieckiem. Dwa po- Cza.slI. jakle~. mesłychane 
koje, kuchnia, łazienka. WZtp,lI rozbrat. ze slooanem, •• 

Znikają. KtÓŻ was będzte przekonywac, 
. O ~bog~ 

O tvm, te 10 "PotCIpie" bzdur1l, 
J.ak rasowe chować kury, 

Swia.to,pogląd IPrzelamywać? 
O laboga. 

(Po citerech śp.iewkach, kle
et)' lui wyczerpał k<>ocept ry
m6\\' d rytmów zaczyna na. in
ną n 1Jtę. taką tldiwie-rzewno
u~okajającą:) " ,.",. 

Swiat s>!~ k?ńczy ł-obywatele. ~ ~ Kwar1:et Zadu&6w przy-
Prasa ~jnUJ~ nasl.e fotel~ {. nosi z sobą mieszkanie: 12 

ProtestuJemy. . m kwadr. i dzieli Je na 
Chcemy mieć p.rawo· ' dwa pokoje z kuchnią I łazlen-
Do wygodny{:h foteli ,ką. Po czym Zadufki ma}esta-
... stary{:.h forteli tycznie opuszczają scenę. 
... ,poryklwanIa 
... kierowania Samotnie stojące Ścian,. po-
... lIustych posad~k _ kol roz.szeciają się w ramach 
Nie damy się bić w zadek cudu po to, by stwor1J)'ć od'Po-
Nabożny oszust, kt6ry slu- wiedni metraż. Podczas tego 

cha d iaLogu z naoożno, czci.q, drugiego procesu rozszerUlnia 
zw'raca się do ()Ib. Grzybka z 
Wllrazem uznunia: 

o przyjacielu 
Chwila dziejowa ... 
(Tu się Ułjąkał 

Głos zza kulis: 

'LaC'Lął 
od nowa) 

szepczą: 

Za byle jaki prezent my si" 
nie będziemy rumienić. Obce· 
nie na scen~ wtacza się reży
ser - marzyciel, by wygłosić 
chwLejną prelekcję. 

Duszę się swoim prob!elTWm, 
Rozważam s.prawę Latami, 
Bo jakiem prawem cholernem 
Skuzano mnie na wygnanie? 

(W tym miejscu łza stoczyłl! 
się z oka { skalała jego lica, 
a on kontynuował:) 

Siedzę i .tledzę w tej dziurze, 

A marrv mł się inna: 
Kielce i teatr na chmurz .. 
Gdzie anioł pierś wy,pina.. 

(Taka zrobiła mi s1ę rymma, et 
Ue oczywiście aniM ma ~Ierś?) 

Cierpię i łamię ręce, 
Serce tarza się w męce, 

Inwencja reżlls~ra 

T01.oorzystwo b'lJ~o 
U Ż1Iteczność mialo (mótoitl, 

że Wl/żSzq) 
Nic się ni, %mienUo 
Dalej po~,ta!o.. 

Oj dana. 

Kwartet Zadufków 

Czy ! tym "mym rpri>gra
m~ wyższej utyteczno§ci7 
Popsuj 

Uważając, że za dłu~ mil
czał i słuchał bezeceństw Za
dufków, włącza się mocno ziry 
towany: 

Co wam Zadufki do tego? 
Lepiei prostujcie łdeologicznia 
swoje kl'ęgosłupy; 

Wyahodil triurn!uj~o ' 
ustE:pując miejsca gawied%1 
zwanej niespokojną {ntell
gencją, która intonuje pieśń 
na melodię: . "My Jesteśmy 
trzy dziewice" 

My jesteśmy int~!igentv 
E.pokowo ród wyklęty· 

W Rzeszowie Klub zaloźyHm. 
Przegadalim i .romkltllHm. 

90 rię toto ni. o,placa 
l t1ltko pogląd Wl/WTClC4. 

zachciało się nam lokalu, 
Mamli lokal - !>rak 01P~ u

Będzie opał - !>rak I,przqt<lczkł 

W końcu zechcem pltl.~ 
w s'()!uwaczkl. 

1 co wted1l, IProszę 'Panów? 
Toć to Rze,zÓW. nie 

BaranÓW. 
Z tej to racji, !>rać więc caWl 
Przez kilka dni PlIskowala. 

Teraz siedzą przy komini, 
I leniwo czas im .plynie ... 

Włączają slE} Zadufki 

Nr 308 (23~ 
I~r 

. Chórek nie lubll\ey bzdrirell 
Głupi matoł Jak cholera. 
Ale niech go Pan B6g 

wspier. 
(Patrzv litoiciwf., ~ '"obie
cujq.co" znikajqcym d.riennik~ 
tzem) . 

Modny "demokrata
Mociumdzie.iskl 
(podkręca wąsa) 

MOclumdzieju, była Polska "
Stalinowska jest warcholska. 
Dzisiaj nam, starym przystała 
Walczyć głośno i iść śmi ało 
Celu szukać w nowym plante 
Gdzię fabryczka moja stanie ... 
Wlączaią się 

BXI\!lrkl "Nowe" 
(które pod wplyv,'em ciągotelć 
tworzą nowe "hasło") 
Restaurację kapitału . 
Socjalizm stworzy pomałt1J 

Przebmany już d:dennika~ 
(oni tak szyhko się .pnelarnuĄJ 

(jak zwykle odkry'llJczo 
i niepotr.zebnie) 

Nie da rady Wolna Europa 
. OI,lunanlć polSkiego ehłnpa, 

'(Wyglos i.wSZll tę budującą re
PTymew.:lę, odWraca się wzgar
dliw ;e od zwolennika modnycJ\ 
prądów) 

Zwolennik 
Czasy nowe nastały '" 
Więc rzalewa}my pały. 
Jak już jest ta demo~racra 
Mus;I być I nasza racja. 
Chó,"k nie lllbj~y bzd'lIl'eII 

(rpod,powiada zgT1/ź!!w!e.-) 
Racja wyższa, bo "musowa" 

ZWt'llennlk 
(kOl1ltynuuje:) 

Z mlło~Ci do kraju I w6dy 
Planuję niezgorsze rozróby, · 
Bo mówię wam, brac>\a · milI. 
Ze trochę nam popl1śoill... 
(Nie kończy my§li raz zaczęt~1 
na. wniosek rpublicznoki i u.stę 
puje miejsca dZiennIkarzowi) 

Znowu pnelamując7 al, 
dziennikarz 

(Czyta monotonni, ItC6j crt". 
'ku! o wypadkacll chuLigań .. 
6kioh:) 

Apolonia Brzd~k miała clęt
kie warunki życia I zeszła na 
złą drogę ... 

(słychać gwizdy) 
(Zdenerwowany dz iennikarz 'Ul 
tej ch 'toHi 'Prze la muje si ę i roZ
po(:zyna wyk/ad o swej rpracy:) 
Rzecz to ciężka b~ wątp~efili 

Zawrzeć w l'ymy mo)e pienili, 
Pr·zy tym kr6tko 1 tre~~ciwi. 

Co jest dla mnie nlemo:tllw(i)e 
(owo (i) mu~1 uzupełniat': .rym, 
kt6ry nie może być bez sensu, 
a przez co sens może być po
zbawiony sensu) 
Gdy dziennikarz racs,e zbiera, 
Nikt 'o w pracy nie pop.\erL 

Chodzi, szuka, węsz)", niuch .. 
Na tematy dziś posuch~ 

W~zyscy nagle zrozumieli, 
Wszyscy zgcdnie się zacięlł 

W obronie w?asnej godności, 
Wywierają na mnie złości, 

Każdy dobrtml się zasłania. 
Wyższą racją ł narodem, 
Autorytet znów potaniał, 
KaMy znowu chce Iść 

przodem ... 
Włączaj ą się 

Bzdurki Nowe. 
A wy, deiennikarze fu ni. 

Ni stąd ni zowąd na scen!e 
%jawia się Maciek Rębajlo, rq

'bie stawem gdzie p<Jip!Ulnie, 
WYkonujo,c potworne młyńce. 

UryWajo,c wpół slowa ~yna 
śpiewać: 

Bo paraliż postępowy 2) 
Puste zwykle trafii.a głowy 

Ze scena była nie byle jaka 
Ktoś' trzec·i zagrał Im trata 

tata 
Na;oiny oszust do 'sleble: 

Umysł rozpiera. 
Obmyślam więc A nIech płynie, bo jeszcze chcecie? hm ... włączyć się? 

Laboga chloflokl, ezyśta mle 
nie ~nall 

Ześta mie na posla 
nie podali ... 

Zza kulis pada pytanie: 
Kaj lez.le.sz Maoiek? 

Maciek: 
Do :socjaliz.mu pany 

l) W mItologU S'ballnoery opl.
kun.laa kameleonów. 

2) Jak twlerdozą leka.1"Ze nlo n'le 
",a wspólnego z postępem spole
ez.nym. 

Dziadek Mr&z wyrain!e o!>r<l 
tony i oburzony o,puszcza ma
nifestacyjnie "cenę, zabieraj(łC 

Tylko nie odnowa . 
Nalloiny oszust zwraca III~ 

do ob. GrzYbka.: 
BUŁI d:rogi przyjacielu 
Razem d<> Jednego celu!.·, 

Głos zza kulis: 
Do SądU'M 
S'tPiewajq ra:em to duecie 

to takt kankana: 
HU21la na prasę, na !pra3f: 

huzia 
Nleprędko nam !Się powinie 

n6zia(?) 
Lauńrujq nfe tylko nóziami 

'Jak ,to bywa W kankanie. 

'czE;SC II 

Szopka bez aniołkóW (na ra
zie nieprzewidziane) za to z 
Zadufkami i Popsujem, który 
się wlilcza ni";!; tego ni z owego. 
Występują: 

Przywódca bojowy preleren
teril soo-nleuckleJ. 
Reżyser - marzye!el. 
Niespokojna inteligencJa (WY. 

stą.plenle na "tak"). 
Na scenie zjawia się p1es-elt 

o uroczym nażwanlu Popsuj. 
Podtrzymuje figIarnie ściętym 

i s/)h/l S1DÓj fotel, który ma ogonkiem potężne kukllsko ma 
zamiar wmontowa. ć do karu- larza Niechrapskiego. Potem 
uli swego pOmllslu. za:cZ)'na opowi.adat': jazgotliwym 

Ch6r ś,piewa nL w pręć n!~zczekaniem jego osobliwą hi-
~ d.ziewieć: ~toryjk~. 

przedstawienie, 
Za1bl1l3nę 11-im w noWl/-m 

tereni,. 

Kurty,na leci (gdzie, to nB3 
nie interesuje, proszę kurtyny), 

dużo wody uplynie, zanim bę- Dzienn!karz 
dzie c:ieplo w . i c h kominie, 

Popsuj 

M!ltko Bosk'! - chór rymuje 
Ca/.a szopka się nam p:;uje. 

(lekko zastra3,lCl7tV) 

My nle klan, 
My w .służbie mu .. 
Zresztą szopkę kończym wraz. 
(Chyłkiem wynos1 lit:.> 

S:1;opka 

CZĘSC 111 

P1'ze1Conana, ż~ spełn!ła dob?-~ 
roJę, wzmogla zapal, przekre
lUta o,poTl/ "anty", porwo!iltl 
Szczerze W'YrPawiedzie~ się 
wszystkim niezrozumiano-po
krzy~wdzonym, dala uciechę 
mal.uczkim - wesolo podSka
kuje i w takt "W żlobie leży" 
intor-uje żllczenia świąteczne 
dla wszystkich, kt6rzJ). chcq i . 
nie ch.cą. 

Na1krótsza i najmniej atra.lG" 
cyjna, jako że ku końcowi 
zawsze zwykł się dowc4p Wl/
czeri)JYwać. 
Występują: 
MociumdzieJski, IWaD, mod 

nym demokratllt 
Zwolennik modnych p~d6w 
Przełamujący się dziennikarz 

oraz chórki 
bzdurki 
I Insze ftgurkl (mDlej lub 
bardziej znane) 
Na wstępie I8nsacvjka mak 

o charakterze wllnurzentowo
dekadenckim; na scenie po
jawia się dzienn!karzw uch!a
pan lich hlotldem spodniach. 
ch.wiejący się na uogach (a 

katdy dziennikarz - jak 03tat 
nio wiadomo mu,ti s i ~ 
chwiać), przelturlALje niechęć 
gmbtic-tności (swojo. też) i ozna; 
mial 

Z potyczek W1~zedlem "wy
c!ę.sk.o, 

Moclumd'zlejskim grożę 
. klęską. 

(ZnłkG !al7c duch, odczep!.<lJqc 
po drodze nogawkę od IpOdnł 

i mruczqc n<I ,trmie:) 

Wszystko czeka mojej zguby, 
(głośno) 

Po.suy won. Wraże rludy 
,,ambicyjki" i ;,r.ouóby" 

K<>niec szopkL 
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POD NIEBEM usianym 
f'Wiazdaml, z którymi legE'n
ti& wiąże 106 człowieka - krll 
ty zlemla. Jest wśród wielu 
różnych krain skrawek !Zeze
,ólnie nam bliski - miejsee, 
gdz :eśmy si~ urodzili, wycho
wywali, a może nawcl prze
b'li cale życie. CZY w uroczy
.tym dniu wigilijnym nie pO

winnilŚmy sięgnąć myśl~ 
wstec~, czy nie - wartO' by dD
wl<!dzlet się ' jak na obszarze 
tym - O'd Biecza dO' Prze
myśla I od Mielca dO' SanO'ka 
_ obch(){]zono nIegdyś Boże 
Narcdzenie, jak SpędZ;1Jj j~ 

w!o~clanie, mieszczamie i szla
chta? 

~róbuJIJnY UC'ZYIliić dawne 

czasy bliższym!. .Z ~roku 
dzi~jów wyloni Il!: wowczas 
łwiat in.!'lY, ta'ki, jakim wi
dziel! go nasi prz.odkDwie -
.tarzy PDlacy. Powtarzali onI 
częstO' rzymsl{ą maksymę: 

"Dawnymi obyoza}ami I mę
ta.ml ,toi RzecZPOSOPDli,ta". 

-- ~NlA W A, 1819 r. Staro
lytnycm O'byczajem, kitóry się
g·a le'Jzcze cza~6w g,rec:kkloi 
ł rzymskich, urzadzone w 0-
kresie świąt BożegO' Nauodoze
nia w pałacu s ieniawskim za
bawę obwolywn.nia króla m ;g
rlałowego() . Dystrakc ja ta pO" 
lega na tym, że w c ieś cie lun 
torcie rpodawal['JY'ffi na ' Nety, 
y,najduje się dużej wielko~ci 
m i"dal. Komu do~tanie się ów 
Mnako1yk, ten .ogłoszony zO'sta 
je królem migdałowym I je~t 
obli,!1.':>wany do urzą_dzenla hu
('Zl'lej zabawy. 

. TegO' rO'ku migdal przypacłl 
młodziutkiej księżnej A.n.nie. 
Pani ta. której nie LbywalO' 
.,a dowcipie, postanowiła przy 
lotować miłą nie5pDdzia,nkę. 

Kiedy następnego dn ia książę 
jenerał ziem podol<k 'ch, sęd Zi 
wy Adam Czartoryski ws-tal 
u snu, ujrzał przy drzwiach 
komnaty grono kawalerów 
przebran.ych za dworzan j 
azambela.n6w. Ci, J: całym ee
rernonlałem należnym pDwa·ż
nenu monarsze odprewad1zlll 
starca dQ sal!. f(dzie znajdo
wał s i ę Lon. Obok tr O'·nu sta
n~i do mow n 'cy przebrani za 
dyglnital'zy dworsk ich. Urz~d 
ochmi-strza przypadJ Bernato
wi-crowi, przyszłemu autorowi 
,.Poj a ty", poza tym widz iano 
także ministra eświecenia i 
.. wielkiegO' poncia~za". 

Rychło otwarlo drzwi 00 
następnej sali, w której uka-

zała się ks!ęŻll'la Anna. Okrzyk 
"aaa" W\)'rwał się mim.o woli 
z: UM O'becnych. Pa'l1i ta, ubra
na w królewskie s'zaty posu
wała się powO'li w otO'czeniu 
Kaw alerów I w orszilku kon iu 
szych. PachołkDwie n i eśli po
WIDkę białej sukni ksi<;:i.neJ. 

Następnie marszałkowie za
"owiedzieE prz.ybycie pesłów 
7agran icznych, Rozległ'! ~ię 
dlyskretna muzyka i ukazał 
się pruel rosyjski. O'fe-rując fu
tra j ryby. W ślad za nim nad 
szedl pooeł turecki. W kO'ńcu 
Tetor ateń.~ki wloż.yl wieniec 
wawrzynow.y na głowę ksIę
cia. Przemiły ten dzień za.kDn 
CZYla suta kolacia. 

• OWlAZI)Ą IIB'I'L.I'&M8KĄ Parę dnł temu 
u WACŁAWA POTOCJUEQO l nazad Dtrzyma 
ŁUZNĄ, ck. 1660 r. ·"W tło- ~iśmy z Geniu" 

me leży" - zabl7!llliało pr~ c~n.ą za.prosze
rzęsi.>eie oświetlenym dwor- me od WU]a, 
kiem znan-eg·e wiers7iopisa kt6ren w Rze
Wacława Potockiego. Wkrótce ,zoWie w .ch~
ukazał się na ganku sam gO'~ Takterze ptome 
f.podarz. "Zeby wam się rodzi- ra Dd 1L'iedzll 
ID żytkO' jak kO'rytko" - za- pDwszechne] 
częliśmy szybkO' życzenia. Go- s ię zatrlldnia i 
spodarz wpatrzył się w mrQ·k z tak zwanem 

CiIENI 

nie lakt'Jl1,D!zo. 
w'1.I. ZmuszDnł 

jed.TLa/G b'lllikmll 
kaw iarnie oipu
.łdć bO' Gen iu
chnie od tei 
mglawic e nie
możebn i e slCllno 
się zro bi/o. WIl
jD zaiprowadz!l 
IV/Si: dO' m ;ejs
C01VI? (jo w .bllt
ku. Zaraz za 
k inC?m. " Apat
Io", t a~i w ; ęk-

WYSTItZJI!GAC SIl'; TURONlAI 

RZE$ZOw, 1903 r. Żacy i wy
rostki zajmuj ący si ę kolęde
warriem znaleźli osobiiwe upo
dO'banie w przebieraniu się za 
bydlaki rezmaite i inne masz
kary. Widywano już kolę<l'n: ' 
k6w przebranych za will<l, 
kDZY, a nawet niedżwiedzie. 
Od dluższegD czasu wdziewają 
także na głO'wę wielki d!"ew
niany łeb poruszający z kle
kotem szc: ~ką. Tę obrzydliwą 
maskę nazy\\-ają Tu roniem. 

LUDOWE ZWYCZAJE PRZU 
DZIURKlI OD KLUCZA 

KUTIA NA POWALE 
CZTERY SNOPY W KĄTACH 

CO SPIEWAC? pO' czym rO'ześmiał rubaswle. kaquńcem D· 
PRZEMYSL, 1642 r. Z O'tl- poznając O'd razu obcych. światy w ra-

- Mniemałem , iż to znowu mach sajlLszv cy>n ·typ·O'gra!ii krakowskiej 
świci:D ,vysz.edł tom śpiewów żacy, kló-rych tu już moc w iei po w si ugani."l . 
religijnych p:xl nazwaniem l,a się kręci. Ale WBlS, now in- Pisze ten Wli
"Symfonie aniels:~ie". Opus to karze serdecznie zapraszam jo, że nib!! ja, 
napLsan.e zostało prze.z imci dO' środka. W komnacie, d'.:l jakO' facet w 
Jana Zabczyca, kt6'ry na d-wo- której nas wprowadronO', rzu- stD!ecznych tl'1/± 
ne m02mych Mnisrochów waż- cał ;się w oczy brak choinki, szych sferach 
ny urZl\>d piastuje. Zauważyć ~en piękny obyczaj wprowa- k7,.rf.lI!ll1"nuch 
wypada, że autor ÓW dObrze dzone u nas dO'piero na po- oblafan1}; na '-<1 
znany jest naszej ziemi prz€'- ozątku XIX "deku. kim jednym czy I 

myskiej. Przed kilkadzie~ąci Na stole przystrejonym od- dnwim zebrar;u słów k i. ka 
laty spod jeg~ pióra wys~edł św : ~tnie n ie zauważyliśmy tei n atr>rn at tl!'m Dkrefl'ni m cuinej 

siana. - Te z przyczyny 7,0- rD7~ób k i b('dę mÓQI Dctpahc'. wiersz: .. Na Dplakany peżar ' P . 
ny mojej - wyjas.nia pan o- Zac711m to .~ i e s'al0. mip.1H-dziedzimnege miasta Dubiec- ., . . 

ka". tocki - która wiary ananskleJ mtl z Gi'n.iuchnll. n.rak~ 11-0 le-
W zblO'rku Imci Za~yca na będąc \twierdzi, Iż kładzenie mot PO l.ękkti 1{ol~ PII",St<1JlQ-

bacMą uwagę zasługuje pieśń ~ianapod ob1'UllE!ll1 je6t pa- wych w lekwinn cji. CDnh l.ch-
poczynająca sJę od słów: miątką starego pogańskiegO' na upnr!o sie. że po i lIdzie PD-
"Przybieiell de Betleem św i ęta rolnicz~g.o. ezta konnfl,. Domrin/I/ s i ~ na-

pas1:erzf', Zapytaliśmy staros,u: biec- 1.vet z jer1.n1/ffi tak ó"1n, 1I1łn,,~ri-
Graj, akOC'1lnle dzieciąteczku kiegO' D jake~~. inne ry~y ó- cielem, prz1!stnjnej kobl/l" . A-

na lerze" wO'czesny<:h .ow. - ucz- 1~ sie llPllrl i pDjp.('ho.1i.~m1! 
K,to wje, azali słowa te, prO'- nO' i wesO'lo przdebiegająodnarr. kDlein. No i W1J~z/n 1'I,1t mn i e, 

... d . n1. tA · trzy świą·tecme ni - pe- bo jll~ "'" tnech dniach no-.,e a w zleczne, e ~naJ"1l wiada wierszO'pis. Przy >-,v 1 
&OOle wzięcia u ludu nasze~ stole opO'wiad'amy lIObie roz- jechalHmy M RzeszDv..'a cn 'J. 

rDzmiiowanegD w ckliwości . A maite facecje, ucies2Jlle hlsto- PD .ęzl. i5mv z Genitlchnq nn
otO' inny ułamek z d2liel Jana rie, czytamy rytmy. Niezmie!"- kO'lać Dq/ ed!in Rzeszo'wn. Mia 
Zabczyoca. nie krotofilna jest tak nazy- 3tD, nie ~01.viem. odnDWied! :1I1-

Uża l ił rię Józ~ stary wana f()U. stara to zabawa nt': , a także samo pod wzglę-
PO'stal pDdeń plaszcz no6j towarzyst4:a szczęścia $lukać, ciem rozbebeszonvch Hlk po-

.ta·TlI, zasadza się zaś na ukradze- niekt6re dzielnice WI/rszawy 
A Matuchna w ba1velnke, n.bu bllż'lliemu dla żartu jakO'- przl/Pomina. Tule, że hlDta tu 

Którq swoje śliczne lice, vregoś przenmiobu, kL6ry .~ak wiecej nl/J;'JJDzili f1 i dziu r w 
Jako zwyczaj zawijala wi.erzą, przy n·os i powodzenie. rhDdnikach Hl taldem mnl"m 

P/eh/suczek z niej nakraja ła. Nie ch~ąc .przeszkadzać za- RzeszDwie wip,cd. 7'. iż w WflT-
, A na tO' \\lS7.ystko patrząc: końezyliśmy na ·tym wywiad. ~zaw;e wraz z Gr6jcem i Wio 
;,Miesiąc się z góry rado:ini. _ Dziękujemy waszmości za chamy. 
śmieje". t. słowa wyjaśn.len.ia i WEd!T-

KOLĘDA CHŁOPSKA, ,," I Totu:t ni.c dziwnego, tt': ru-
TAI' lAK IĄ <>oPISANO , ły\Ch Gedów . $zowianie Tin Dgól przeważnIe z 

POKOJU 
WIGILI .JNZ MENU 
XSIĄDZ OWSEM 

WAN'I' 

PRZEMYSL, ok. 1615 r. LubO' ~.:;> lIC I nosamu wbitymi w ziemi t': 

O
BSYPY- go() Jana 1: Wychy lów~i nie jest . mqdrze.1sl w gumowych bu-

mi • . I~, poby.tu poety ludow,. ~~(/. .. • przez ~krstD za.suwają, a co 

6tricte znane, jednakoż wta- . ,/ . - - I fach paradują. Kobietv 01,v., 

, jemn i0zeni powiadają, iż za- ' , - . . szem niczego, w Sopoci.e ka.He 
mieszkuje on w podle Prze- ~ ~, - re by uskntecznily, chDcia:t 

PRZEMYSL, lR91 r. Z~any myśla. W osta,tn im zb iDrku CZY IASLO OD JASELEK' ciut ciut za.hukane i dzhvacz-
~nO'gr~f <?s~ar. KDlberg oowle r ytmów pDeta ów opewiada" PODGORZE, ek. 1680 r. nie pDprzllbie-rrme. N ogi za to 
dZlł rO'WnleZ zlem!!: przemys- przebiegu chłop;kiej kO'lędy, Spektakle jasetkami zwane CD- m.aią Ddpowiedzialne i do ChD 
ką, zapisując dokladJn-.e wszys cz.yli O'bdarowywaniu podda- raz serdecz,niejsze 7lnajdu j ą dzen;a pO' dziurach przystosD 
tkie praktykowane tu przez ' ny ch na pamiątkę BożegO' Na- l;łrzyjęcie, zwłaszcza u luau wane. 
lud wiejski zwyczaje. M . . m. rodzenia. Chłopi przyc hodzą ~ednego i golO'ty, której wiel- Z razu bard7!rJ nas d:dwilD, 
UCzO'ny zatr~ymał SJę dł~7.szy pOde dwór z życzp.'niaml dla ka moc na naszym Podgórzu ze w barze mlecznym nllkrycla 
czu w N:enadowej. BlrCZy g03podarza. Z dalszej treśd tywie. Ja.sła oznaczające w na- Z'a nic ni~ dostanien. Po cz~m 
I Iskani, gdz!e zapoznal się ze wynika, że w odpewiedzi na Ize] mowie ko.ryto zbite z de- :łię jed1Ul.k wyjaśnUo. Mbki 
zwyczajamI ZMl iązanyml z Bo- życzenia kmiotkD\\ie obdaro- sek dla karmy bydlęce}, przy- jem zakwirerDwaH i obecni~ 
żym Narodzeniem. Plon swych wani 7.os-tali he}nie i Dbficie. jęto ja.ko nazwę dla tych 111 charakterze ozd6bek fta 
obserwa>cii zawarł w książce DnrOUXIl na~ dy.s.trakcY1. Sławny gród JasłO' świeżO' odlakierowanych dDm-
J:t. "Przemy;:kie", jtdzie ma- Pan gospodart tO' samo ma w sobie brzmie- kach Wi8Zą i rt'giDni'tlne kul-
lcżć m.ożna oprócz wI2.~c ' wych R:l ;·ZD hD -inó e nie, n ie jest atoli p<! \\·ne c:.y ture od3tnwiają. DDmki te 
O'pisów równ ież nuty i tek's t.y I przystd j nie. z jasełkami nazwanie to stoi przy takiej tv1ęcej reprezenta-
I,O'led śpiewanych w tamtej- Dymu komin w p;}krewieństwie. cuJnej ulic., stDjq. PrawdopD-
s],yoh O'kolicach. Żóitvch sŁDnin . Jasełka dawniej3u wyWO'- d.obnież sklepy przy tej u l icy 

OtO' fragmenty książkI. Ki~lba.~nice dzą<:e się !Z szopki koście!n!j Już w następne; pięciDlatce 
.. Na wlliją piecze s'ę s1:r'Uc- 1 jlltrznic~. nieme być musIały. Późni!j majq być oddaonł do użytku. 

le, .goruje ryby i rybki Dra,; Na ukO'ńczenie nast~~ krótki ~IOC prowadzony mi, Z 101},jłm tpDtka!Umy łię Ul 
kutl.1' (eotowaona \J6~enjca, z:nowu życzenIa d~a pana. d:r.y n"ierzętarn! takim lr.utal- t~ m,i.jscow.j kawiMnł, kt6-
ta·rty mak i miód). Powiadaj, WszystkO' szumno tern się przedstawiał: rq 1! uwa.gi M g6rskt~ mg!'a-
chlopi, te kutiją t~ zaprowa- Wie1.kił! gumno, I{ogut: Puer natu! est (na- wict': tam panujqce "Tatr2la-
dz i ł jeden z.e świętych pnehy- Stoq!, brDgi rodzi! si~ chlDpiec) ńską" chytre g!lstrOll.Dmy naz-
waj ąc na pU5ZC7.Y. Z p i erws zą JnkD rogi Wół I osioł: Ubi? (gdzie?) woJ !/. ObDk na.~z przysi a,dl sip, 
gWiazdką g().~por!'.Y ni zaści el a StDją w rzędzie Jagnię: Betlehem (w Betle- jakH tępi bronet. kt6ren to ra 
s ianem stół i kle.plsko pod . Dobru /)ędzie! Amlm. 'em). OpracO'wa~ J. G. FAL mach repatriacii rzemiosl.a 

SZ1J (Jaraż pod 
opieką samego 

Prezydi um 
M RN sie znaj
duje. 

Znszldmy d() 
tegO' garaż u. A 

fI/m za.m;ast al/ t 'ln1D bi7 i legu
ru ' ny karewn n stoi . W/asy nam 
d"ba ~fa.neli . k iedy z żn1Dbne 
(f o pDjazdu nieboszczy k sił! 
pDdnosi i cl1odu. Gen ;1J.f:hna 
zemgdla/a. M nie mO'w e O'dj ęło, 
tU/kD tV1l,jo stD i i s tra s~n i. 1! za
dDwO' lnionl1 z draki, ze śmie
chu s;e pak/ada. 

- To żaden nieboszczUk -
potvia.r1a - 1.ylleo peten.t. 'IUt

~>.egD kwaterunku. k':6ren w 
tem kare1"flni,e pDtalem:nv wcr 
:łztat tŁ'ed/iniarski za.!.aźu!. .. A 
ten karetl)an Pre.z1-! di llm 114 
~nec1nlne O'knlf.cznD ' ~i. t n:1Jma. 
Podahnież j~rien z huluch za
stp-n~ów przpv)odm.ic-ząref/o Pr, 
zlH!ium pflsJami ten 1caretmr.n 
tllbt t :tarliwie w ni em pru
siadtde. by tu morze lez p" 
niejakiej niebD!ZCZCe kulelĄ 
pr."e l ewać. 

OC'/JcilHmy Geniv,chne i PC?
tzl, iśmy na zebranko , na kt6-
rem mjpszkań-cu kandydat6w 
nit '/Xl'sl6w mieliwysuwać. Prz!f 
ChDd,z!m i wirfziem mn6stwD 
facet6w w odświętnd konfek
cji 6i1"d.zi i na zagaj enie cze
ka. Na trybun e wszedł jakU 
Doromnej 1>Q:;tHry je'Jomość . 
Ta/d. /Jroche /1JSawy b!oncLen 
z Frontu Miejski egO'. 

Zara,z na wstP.pie pytan{4 
uskn teczn;a czv kanal/('1~ci 1'I.n 
posł. ów obecne. a j e-ś!i. tak. 
niech ręke pDdniesą. Patrzym. 
i D('ZDm nie wierzym. Ja,k czte 
ry.~t1/. mężów na l"aH było , tak 
kaźden jeden rpkf' do g6ru 
pDdnDsi i za kandvtlata sie po 
dajt':. A i rosly blcmden na 
mÓWnicy talde samo . Wr?aslc 
się nlemożebny podni6sł. Totyf 
%araz d() m.6vmicu iłkoc?:Y!e1n 
i ta./{(I_ im gadkę - zasuna~em: 

- Drogie zebrane. SkDro () 
wielI! wszystki~ ()becne za kan 
dydaf.ów na pos16w :>i,e 2D.ętll.!!, 
ja j eden nie lic ząc Gen iuch11·1! 
:łzare mas?! wyborc6w r epre
zenl,uje. Totyż O'ddam gl.os 1'!a 
tego, kto pierwszy te Mlł o
puAci. 

W tm IPOs6b ",.rZV d"t'lbf.aeh 
tłok tttkt rie nMDbł!, t. p1'a,wdo 
podobnież ka,ndydaty do dzU 
jes~eze z blUtenku nie wyszH. 

A w oq6!e Rzeszów mia .~tD 
Fempatllczne tyle . że ciu t ciut 
za d_v.żo chętnych rio parlamell 
tu pDsiada. - Z. J. - L. K. 

atO'łem. .~~~~~~~==~~~~~~~~========-
Sprasza Elę roścI., zwłaszcza 

b iedniejszych, III 'Zwaśn ieni 
godzą si~. We dworze karbo
wy stawia cztN'Y snopy zbo
za. a mianowicie snop psze
nicy, żyta, jęczmienia i 
owsa w czterech ką lach pOkD
ju. Wieczerza wigilijna u włoś 
cian skła ,da się z potraw p os t
nych (grzyby i suswne e WD
cel. po czym blefze się kut iją 
łyżkami i rzuca -pod pow alE: . 
Gd,y ·cala przylepi sip" O'ma
cza to, że będz ie urod~a.i ; gd.y 
przyl3P1 sIę ma,k - będzie 
urodzai na mak i Jarzyny o
tJrcxk>we, ~'Z6nica zaś i ionn. 
zboia nie udadzą sIl:. 

PO' wieczerzy chlopi robIli 
l'owr6s1a ze słomy l obwią7lU
ją n~mi drzeowa w Dgrodzie, 
cO' ma za,pewnić urodzaj. 

W drugi dzień BDżego N!l.
ro&1.enia parowy, a cza,em 
I dziew ki przebiera .ją si ę za 
żebraków i kaleki, niektórzy 
za aniołów. Gru~ tE; napastu
ji\ chlo-p<:y przebrani za d ia
bł 6w. PO'tem wszyscy idą pod 
dwór. gdzie niby proszą e jał
mużnę. W tym sn.mym dnIu 
ksiądz odprawiający mszę w 
kO'ściele obsypywany je~t DW
sem". (ZW\)'czaj obsy/pywanla 
Ci ęŻlIZym i przedmiotami - w 
Przemyskiem nie jKt spoty
kany). 

WIGILIE lą pDdobne jed
na dodrU{liej. Nigdll nie 

'bylll dniem pTlLwdziwej WI!$O'
! o ści, a za,osze smutne. Z!oś!i 
wa pami,;ć prZyHUS, na myśl 
tll~ko te zachlapane zimy, 0-
Drzyd!iwe czarne drzewa, 
wiatr i na6 troje - matka, oj-

WSPOMNIENIE 
ciec i ja. do porządku. Karp mlal S1lUt~ 

Olbrzvml.e rpokOjfl noweao tTawy, a twarze ich W'\Iglqd~
mieszka nia bl/!V za obsze.rne l·" jak maski PierrO'ta i CD
i żadne z nas nie mogla $'ię do . IDmbiny. BrakO'wa lo tylkO' 
n ich przllzwllcza : ć. Wieczn ie wstqŻek. ł pom.pvnów ... 
wiały beznadziejną pus tką. KD Później wvjechalam 114 Itu
jarzylll .ię z niekcmczq.cym dla.. Wlslściwi.e nic nie zmir 
niadll l!J)I'zq.tan!em, mieuczań- nUy rię przu te moje wigili e. 
.kim porzq.dkl-em, zaharowa- Przvf~ta!am do domu co 
nq m.a.tk4. J~j pi~k1U1 t-u,'Clrz rDku, bl/ od.riedzie~ rwój obO
cO'raz bardziej przygniatala wiqzek.. W~le się n~ dziwi
kamiennym spokojem. łam temu., te twarze Ici\ za-

Ojca niadv nie ~ubi!am. Wv- .tawalam niezmienione. Sq 
chodził ze swegO' rpomieszcze- domy, w których nic się nur 
nia tylkO' po to, by stwierdzl~, .rmiernia. I są tacy ludzie. 
że nie jestem jef}O c6rką. TO' DDjrzewa!am intelektualnie 
bVlo tak częste, że ni-e rob iło tam, w obcym mid~i· e. SZ'lIbk p 
na mnie w Dgóle Wrażenill. jed1Ul.k potrafiłam wskoczyć w 
Racuj crulam niesmak, że to swoją ~taTą 9kór~ w domu. 
właśnie mój ojciec. Matka w Prz!) nich każde wlJ</arunit': 
sceptycznvm nastroju zWllkła rprzestawałD natychmiast bl/ć 
byla mów: ć, że Żll!uje swe; wvdarzeniem, 'każda rado $ć 
gŁUJpoty, że jes tem wlaMLi" przestawala l>1I~ radośdq, każ
j e g D c6rką. da 1'!.OWo.~~ traci/a łtOO j'l no-

Choinek nigdy n~ pamię- WDŚĆ. T~ smutlJk, zwyczaj
tam. MDże i b<yly. Na pewno nie cDdziennie wydawal $i~ 
bule jakle, ma:ntkie, szare - . tlyć jedynym realnym rekwi
tak jak wszystko co !>yID w zytem naszego wiailijnegó 
t1lm domu. Swi2czki z nich <PO- s,potkania. 
zDstalu chyba do dziA. Mijalu wigili~, Wraz % nimi 

W którąś z wigilii - (tvte m i jaly lata. PDłowę dawne rJo 
Ich bvŁoi t~ nie mam ochotv mie.ttka-nin zabrali ludzi e. Mat 
prZ]ApDmtnać nawet którq) by- ka coraz mni ej !!przątala i CłJ 
la awantura. Ojciec si ę zde- Taz mniej mówi/a. Ja biiwm 
nerwDwa!, że na..s tylko trDj~ . coraz ladn iejsza. Po.~ęp :< fJ 
N i e.s zczęśc i e. Czy może b-lić chmura i ironia, kt6r'l bron ;
większe niż jest - spDkD j ny łam się p7'zed ludźmi nie o.plj
alos mat/d przy,prowadzil go szczaly mnie a;lraWie nigdy. 

M!odvch nie zno!ilam .ta 
le kkomyślność, choć Jama bV
łam lekkomyślna, drażnity 
mnft': ich glupie, nietrwate 
smutki, denerwujo,ca wesołDść 
z byl e jakl~o powodu. StarYCh 
n i rnawidzi/am. WlIlvsiale lbV, 
prukrwione nosy, O'dratające 
brzuchy wzoudza/lI -w.tr~t, po
łąCZDnV z sadyzmem. Mialam 
ochO'tę za!ńj~. NI~jedfl<7l prZ!
cież miał " ił. W o i , 
cór/d ... 
Później wyszlam M mąt. 

Wigilii w czw6rk~ jednak nie 
pamiętam. Przestałam jeŹdZl.<! 
d,o domu. Jeździłam do męża, 
M jego dom.u. Bl/t idiofyc-rnie 
nudny. Matka jego, jak kWO
ka, ip ! lnowaŁa, ·oy nikomu nie 
brakŁO' u.~zka w barszczu; o.j
ciec dDprowadzał do szaleń
stwa ordlmarnym d Dtvci.pem. 

Te wigili-e byŁy Htokroc aDr
~ze. Obowi4z1/Walo gadanie. 
fJ,uffiyślne, długie aadani~, na 
które traciło się ip1.rę godzin . 

TŁuste żo:rcie. cale l i try w6-
dl/, schlant': gt:bV i choinll -
lvielkie, wystawne, przelado
wane. Ludzie 6q smutni to alu 
pocie. Nie wiem, kt6rl/ 8mutek 
"'Dl.ałam, zreszfCl: ,przyzwvcza
len ie to trudna rzecz. Męczy 1 

wlecze ~ę Z<1 człowiekiem 
pruz źllCie. 
Mąż był % qatunku 1.DUgod~ 

nych mężów. Nic nie rezumlał 

4ni noef mc,tki, bo nie widzia.ł 
jej głupoty, ani mnie, bO' ba
wila ao mDja złość i oboj ęt
ność. Lubil mieć pr.z'll sobi e 
"dobrze utrzymanq" kobietę i 
to były całe jego wymoa i• 
Pasjami lubil dzieci. 

UrDdzi/a się córka. K i lka dni 
przed wigilią. Babka zachwy
cona, zabrala wnuczkę do sie
bie. Naj,p!erw c6rka nie poz
nawaŁa nikO'gD, później nie 
pDznawała już tylkO' mn!e. 
PierWsze SIDWO. jakie W1/mÓ
wila !>y/D "tata". 

Podobna bllla do ojca, ktÓT1l 
piał nad nłą z tachwytIL A jrł 
się lx!lam. •• 

W igitię 1vtedV ~ędzltUmy to 
piqtkę. Bl/la taka 'Kma, jak 
poprzednie. Tylko może chDin
ka. była bardziej rprzeładDwa
na i mqż mówił więcej nt.! 
zwykle, o wieLe za dużO' . 

PO' roku wzięłam c6rkę do 
domu. DDm by! obszerny, 1!(t 

Obszerny. DZi pwcz'l1 nka p-ltrZll 
la obojętnie w mDjq stronę. 

• • • 
DZrSIAJi ku,piłam eha/-nkę. 

&Vlll tak~ ładne. W damu zrO 
bila 8ię szara, niepozDrna, ja
kDŚ śmiesznie wygląda la w 
kącie wielkiegO' POkDjU. Chuba 
Dberwę t niej kilka gałązek i 
wsadzę do WaZDnu. Jeszcze 
dWa dni' dzielq nas od wigilii. 

Jaka ona będzie? J~st ncu 
tnowu trDje l matka, ojciec i 
córka. 

Uczucie z-wyd('ża d~gll! u
czucie. Starzy mÓWta. że prz1/
zwyczajenie si lni ejsze. 

Opracował' 
K. S. 
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Lesław Kn1lfewfcz 

FRASZKI 

- S zw ej-ku I krzyknął roz
łoszczony na'dporuczni'k - j~ 
S7.'cze raz rozkazuje wam aby
ście mi nic nie opoV.1iadali. Nie 
<::hcę nic słysze·5. Jak tylkO 
przyj~rJz:em(Y do Budziejowic 
to się z wami rozliczę. Wiecie, 
Że was każę wsadzić do paki? 

W pnecf.z1ale drugiej kIu,. 
pociągu po;piesznel(Q Praga 
Czeska - Budzieiowice sie
działo trzech pasażerów: nad
porucznik Lukasz, naprzeciw
ko któreg'O sied7,iał starszy, 
zupełnie łysy pan. i Szwejk, 
któr,y stał skromnie pr7.iy 
drzwiach wiodących na kor y
tarz I szykował si~ akurat dlo 
wysłuchania nowego w ybuchu 

Fragment powieści Haski 
- Posłu.szn;e melduję, pąrnle 

oberlejtna'nt. że Q tym nic nie 
wiem - [/;;':!,ko (Idpowiedział. 

SKRZYWDZONY 

Wpadł raz na kradzieży 

I dzisiaj z tej racji 

politycznej się domaga 

rehabilitacjL 

DZIAŁACZ ZE STAZEM 

Demokratyzacji hasłem 

wszerz i wdłuż szermuje 

lecz gdzie może - WZdYCM 

bo kultu żałuje 

MEGALOMAN 

Wlazł raz na .. Ugory' 

i Już się zachłysta 
in telek tua lista. 

PRZEZORNY 

Po VIII Plenum 

zmienił nawet menu. 

NUDA 

I Kłaj się schowa 

wobec Rzeszowa 

CZWARTY WYMIAR 

W Klubie Inteligencji 

Klub? Jest. Nic więcej. 

O PEWNYM DZIAŁACZU 

Podniósł straszny lament 

że ominął go parlament. 

PO PROSTU 

Gdy się zbłaźni niedołęg .. 

po wyższy stolec sięga. 

OGŁOSZENIA 

Zgubiliśmy kościec, Uczciwy znalazca proSzony 

jest o nie odnoszenie go do ZMP. 

Związek Młodzieży Polskiej 

Iluzjonistów, chiromantów i różdżkarzy - zatrud-

nimy zaraz. WKPG 

Kupimy mikroskopy elektronowe, hez których nie 

możemy odnaleźć śladów naszej pracy 

Wydział Kultury WRN 

gn iewu, ~wego nadporucznika, kt6ry nie zwracając uwag,i na 
obecnosc lysegQ cywlla, daw al upust s wej złości na Szwe jka, 
wywodzą~ mu przez cały czas po :lróży, że jest bydlęciem Pa
na Bog,a Itp, 

~hodzi~o w:1aści":,,ie o drobnostkę, o liczbę tobołów, który
mi SzweJk ~Ię oplek()~' af, 

- Skradli na~ kufer - przedrzeźniał nadporucznik Szwej
ka - Łatwo. CI powiedzieć takie słewo, ty drabie! 

- Posłusznie meldUję. panie oberlejtnant - ;z/asem c i
chym odezwał Się. Szwejk - że navrawdę go skrlldli. Po 
dworcac.h zawsze Się' włóczy. duż o takich indywiduów, a ja 
wyobra,za~ to sob~e ,tak, ze Jerlnemu z nich musiał się pocJ o
bać pa,nskl kufer I ze ten czł owiek niewatpliwie ;;y.crzys ta ł 
z Ok2~.11" kiedy <>d~alilem się od bagażu , żeby panu za'mei
dO;'l8c, ze ~ b,agaz€'Ill nasz:,-'m wszystko jest w porzadk u. 
Mogł .on panski, kufer skra ść tylko w tak im pomyślnym mo 
mencle. Na taki moment oni czek a.ią . Przed dwoma laty na 
PÓ~o:cno - zachodnim dworcu skradli pewnej pani wózek 
douecmny razert; z d~ewczynka w Doduszkach; ałe byli t a
cy. szlachetni, z~ dZI~Co/,nkę oddali w komisariacie 001;-, 
cJ~ na naszej ul1cy, ze mby znaleźli ją podrzuconą w bra
mie. Potem gazety zrobiły z tej pani wyrodną matkę. 

Po czym Szwejk zadeklarował z całym naciskiem: 
- Na dworcach kradło się zawsze ! będz:e się kradło da

lej. Inaczej nie moż,na. 

- Jes~em przekon~ny, mó,l SZ"Nejku - zabrał gło-s nad
~rucznlk - te skonczycie kiedyś na jpas,kudniej w św iec i e. 
Ciągle jeszcze .nie wiem, czy uda jet'e ,,<elkiego bałwa. na, 
czy też urodziliście sit: ju! takim bałwanem. Co w tym ku
trze było? 

- ?rawie ~e, nlc, panJe oberle jtnarn t - odpow iedz ; ał 
Szwejk, me spuszczając oka z ły; ;ny cyw ila, s ;edzącego 
naprzeciw L~kasza, a jak się zdawało , zgoła obo j ętnego 
wobec kradZieży kufra. Czytał s,pokci nie ,.Neue Freie Pre
sse". - ~ całym tym kufrze było t:vly.o lustro z na szego , 
pokoju ł zelazny Wieszak z przedp(l',') j\1, tak, że w h' c .'.1' ie 
nie .o0nl~liśmy żadnej straty, ponieważ lustro l w iesz ak 
,na ,lezały do go,spOdarza. 
, Widzl!c, 'że nadporucznik zrobi! groźny gest, mówi! 
Szwejk głosem ja'k najłagodniejszym: 
:- Posłus.z.nle melduję, panie Oberlejtnant, że przedtem 

me o tym me wiedziałem, że ten kufer będzie s k:·ar':.:w'1Y, a co 
do lustra i wieszaka., to powiedz i 2łem panu gc spoc2,r zow l, 
że mu ~e rzeczy oddamy jak wrÓCimy z w{)jny, W k r aj ach 
nle<przYJaclelsklch jest dużo lu.ster i \" ieszaków, ti'K, że i 
pan gOSPOdaTZ nie morże po.n ieść Ża dnej straty, Ja.k tylkO 
zdobędziemy jakie miasto ... 

- Stulić gębę! - straszliwym g1csem p :- zel'w ał mu nad
porucznik - ZObaczycie. że odda m wa s kiedy pcd sąd P(J-
10wy. Pomyślcie o tym dobrze, je ś li nie jes eście na jw ' ę
kszym bałw<!nem na całym świeC I e, Jnny. choćby żył ty-

l siąc. lat, nie narobiłby tyle błazeństw. ile wy n:orobil: śc ie 
w c'ą,!W paru tygodni. Mam nadzieje. źe sami też to zau-
ważyliście, • 

- Posłusznie melduję, panie oberlejtnanŁ. że zauważy
łem bo ja. man:. jak t'O mÓWią" ba1'dzo 'rOz\v ihięty zmys ł
obserwaCyjny l zawsze zauw <l żę , gdy juz za pówo I 
gdy się s tanie coś nlemllego. Mam tak iego pecha, jak nie
jaki Nechleba z Nel, azanki, który chodz ił do szyn]m . "Su
czym gaiku". Zawsze ·chciał postępować dobrze i od so
boty prowadził nowe życie, a na drugi dz ' eń po takIm po
stanowieniu mawiał zawsze : - Nad ranem zauw ażyl('!·m. 
prz,yJaciele drodzy , źe leżę na PryCZy. - I zawsze spotka
ła go taka rzecz, kiedy postanawiał, że do domu p r- ,l dzie 
w P'Orządku, 8 w końcu pokazywało się, że wywr6c ; ł gdz i eś 
Jakąś przegrodę albo wynrzagł komu kenia, albo też ch ci ał 
sobie przecią,gnąć cybuch od fajki kogucim piórem z ka
pelusza patrOlującego policiant.a. Ogarniała go roz'Pacz z t~ 
go powodu, 8 najwięcej smuc : ło go to, że to była spra
wa dziedziczna. Jeg'O dzia dek wybrał się na wędrowanie, .. 

- NiE; zawracajcie mi głowy swoimi głupimi opowia
daniami! 

- Posłusznie melduj~ panie Oberlejtnant, ±e wszystko 
co mówię. jest najświętsżą prawdą. Jeg'O dziadek p<J·szedł 
na wędrowan ie ... 

UROK ZIMY NA PODKARPACIU 

Szwejk - bo j esz,cze pan ot ym nie w<pomnial. . 
Na d porucznik mimo w oli zazgrzytał zc; barni. Westchnął, 

wyją ł z płaszcza "Bohemię" i czytał wieści o wielkich 11WY
cięstwach i czynach ' n iemieckiej łodzi podwodnej "E" 
grasującej na Morzu Sródziemnym, ale gdy siE; doczytał 
o nowym wynalazku niemieckim wysarlzania miast w po
\vietrze przy oom OCy specjalnych bomb, zrzucanych z ae
roplanów i wybuC'haj'lcych trzy razy z rzedu, przerwał mu 
głos Szweika, który zwracał się do łysego pana: 

- Przepraszam szanow nego pana, czy pan nie jest panem 
Purkrabkiem, przedstawicielem banku Slavia? 

Gdy łysy pan nie odpowiada!, Szwejk zwrócU 8!~ do 
nadporuc;mika: 
. ' _ Posłusznie melduję, panie oberlejtnant, że razu pewne
go czy talem w gazecie, że człowiek normalny powinien 
mieĆ przeciętn ie od sześćdz iesięciu do sied emdziesięciu ty
sięcy włosów i że czarne włosy bywają rzadsze, jak widać 
w wielu w ypadkach. '.,. 

I nieubła>!anie wywodził dalej: 
- A jeden medyk w kawiarni "U Szplrków" mówił, te 

najcz~ściej wypadają włosy skutkiem wstrząsu umysłowe
go przy połogu. 

Ale w tej chwlll stała się rzecz straszliwa. Lysy pan 
zerwał się i zarycz.a ł na Szwejka: 

- '\1 a r s z h e r a li s s i e S C h w e i n e ker l ! 
_ KopnialdE''l1 wyrzUcił go za drzwi i powróciwszy na swo 

je miejsce, zgotował nadporucznikowi małą niespodziankę, 
przedstawiając mu się. 

Ch~dziło o drobne nieporozumienie, bo łyse Indywiduum 
nie było panem Purkra bkiem, przedstawicielem banku 
S Javi a , lecz t ylko generał-majorem Sch:-varzburg. Pan ge
nera ł odby,," ,ll w cyw iln ym ubraniupodr6ż do Bu<iziejowlc, 
ab." je za~ko r:zy ć n'lespodzlanie . 

Byl to naistras z/iwszy ze wszystkich generałów Inspek
cyinych jacy zrodzili si ę kiedykolwiek na Łympadole, I je
śli zna1a'. ł coś nie w po rządku, to z dowódcą garnizonu 
pro'wadził roz.mowę bardzo !Zwięzłą: 

Cz,y pan ma rewolwer? -
Mam, - Doskonal~. Na pań
skim miejscu wiedziałbym, jak: 
z niego ~korzystać, bo to. co 
tutaj widzę, to nie ' garnizon 
pIp. stado świń . 

I rzeczywiście po jego podr6 
~y Inspekcyjnej zawsze s!~ 
gdzieś ktoś zastrzelił, co pan 
generał przyjmował do wiado
mości z zadow oleniem : 

- Tak by ć pow inno. Zoł
nierz jak się patrzy ! 

Zdaje się, i-e nie lubił gdy 
po jego insTlekcji wSZY'i'oCiy po
z<lstawali przy życiu. Miał ma
nie przenoszenia o[i c'?rów na 
nah:orsl:e mi ei ' ce. Wy~tarczył 
drobia7g, ar.y of icer ż egnał się 
ze SIVO.i'l załogą l w~drowa.ł na 
po ~ra!1 ;cze c7. ar no,:(órsk ie albo 
do jak ie'So pijanego rozpaczli
weg o g<1fniwn11 w zapomnia
nym %",k."tku G al icji. 

- Panie n'ldporucmlku -
zapytał - gd 7. ie pan kończył 
szk oip. wojskową? 

- ~N Pradze. 
- A więc otrzymal pan wy 

kuta}ceIlie w szkole w ojsko
wej ! nie wie pan, że oficer jest odpowiedliainy za swego 
podwladner;o? Bardzo ładnie. Po drugie. gawę dzi pan ze 
swoim służącym. jak z jaki m zaufanym przyj acielem. Po 
trzecie, pozwala mu pan obi'ażać swokh przełożonych . I to 
jest właśnie najlepsze, Z tego wszyslki",ro wysn u,ię odpo
wiednie konsekwencje. J ak s ię pan nazyw a, panie nadpo
ruczniku? 

- Lukasz. 
- A w którym pułku pan służy ? 
- Byłem .. . 
- Dziękuję, O tym, co by ło, nie ma mo\vy, chcę w!edlle~. 

gdzie pan jest teraz. 
- W dziewiG cdzi es iątym pierwszym pu łku piechoty, pa

nie generale. Zosta lem prten jesiony ... 
- A, przeniesiony, Bardzo dobrze zrobili. 
Nie zaszkodzi panu, gdy w czasie najbliższym przespace

ruje się pan razem z dziewięćdziesiątym pIerwszym puł
kiem gdzieś na front. 

- Co do tego decyzja już zapadła, panie generale. 
Generał zaczął obszerny wykład o tym iż oficerow ie ro

zmawiają ze swoimi podwładny mi w tonie bardzo p oufa
łym i że widzi w tym krzew ienie niebezp ieczny ch zasad 
demokratycznych. Zołnierza trzeba trzymać w strachu 
przed przelożonymi, żołnierz musi drżeć przed swoim ofi
cerem, bać się go. Oficerow ie musz'ą trzymać żołnierzy 
dziesięć kroków od siebie i nie pow inn i im pozwala ć, aby 
myśleli samodzielnie , w ogóle nie pow inni toierować my
ślenia, bo w tym spoczyw a,yt ragiczny zamGt ostatn ich lat. 
Dawniej szeregowcy ba li s ię eficerów jak og nia, ale dzisiaj ... 

Gener"l! machnąl rę k ą, ja kby tracił wszelką nad zieję. 
Dzisiaj prawie wszyscy oficerowie pieszczą się z żołnierza

mi. To chciałem powiedzieć. 
Generał rozłożył znow u gazetę I zabrał się do czyt·mla. 

Nadporucznik Lukasz, blady, wyszedł na korytarz żeby 
wziaĆ się za Szwejka. 
Ujrzał go stoją cego ;)rzy oknie z tak błogim I zadowo

lonym wyrazem tw arzy. jak i może mieć t.y lko miesięcz
ne dzieciątko. które się nassało i lula spokojnie. 

Nadporucznik stanął, skinął na Szwejka i wskazał mU 
pusty przedział. W~zedł do niego za Szwejkiem 1 zamk
nął df7.wi. 

- Szwejku - rwkł uroczyście - nareszcie nad~~ z.ła 
chwila, w której dos taniecie parę razy w pysk , .lak je, z
cze nikt nie dostał. Dlaczego zaczepiliście tego łysego 
pana? Czy wiecie, że to jest generał SChwarzburg? 

- Posłu,znie melduj ę panie oberlejtnant - odezwał 
się Szwejk z miną męczennika - że ja nigdy w życiu 
nie miaJem zamiaru obrazić ko.e;'1kniwiek, i że w ogćie 
nie mialem wyob"ażenia ani pojęcia, źe taki pan gene
rał jest na ś wiecie, 

On naprawdę ~est jak w ykapan y P3n P urkrabek. przed
~taw lc!el banku ~I?v i a , Ten p an chod,zil do na szego szynku 
I g,dy razu pew nego p r zy s tole z~5nąl , to ja k i ś dO I' rodz iej 
w~pis ał mu na jego łysin i e ołówk iem atramentoWVf'l : 

Niniel.;zym pozw a.lamy sobie oodług sta\vki HI. ' c, z3pro
pono.w ac panu UC i ułanie posagu i zaopatrzenie pai1skich 
dzieci przy pomOCy ubezpieczenia na życie. 
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Poniedziałek 
Wtorek 
Srodł 

PRZODOWNIK (\1.\ Pltrow- lWON1CZ 
sklego) - Sp'rawa Nr 3()6 Wczuowin - 'POniedziałek -

ZWIĄZKOWE (ul. Okrze! 'I) - ,nleezynne. wtor&k 1 ŚTOda -
2X2=5 Os~tnl Wyat«! Grocka 

!lTRZY2:0W 

GOdziny. sprzedaży w 
• 
I 

Rzeszowie 
Slłnoku PRZEMY8L Odrodzenie - tlOniedzlałek -

Olimpia - Ta~. mama. ~sPO- nieczynne. wtorek I środa 
si. I ja - Zdradliwa przeł~cz 

Młoda Gwardia - WI6częo 1.11:1111.0 

w sklepach i zakładach 
powstaną 

.. zimowiska" 
harcerzy 

24, 25 
26 

grudnia 

środa - Irena do domu Jutl'zenlu - T.psea 
,Baltyk - Doniedziałek - Pew- Q_BICA 

ne~o donla. wtorek I środa - Uciecha - ponledzial&k i wto-
Spotkamy sit: na KujoP&l relt - CI z ,olerwsz€J eidpy, 

środa - Md dla Anny 
II.ItO II NO Zae<:heo 
Plonler _ tlOnl!'dmlek 1 wto- ZWlazkowe - poniedziałek -

rek _ Ucieczka do Francji, Czerwony kwiat. wtorek -
RZESZOW l nleczvnne. środa - Dz.ia! wie-

. 6rO<1a - Salto morta e czór '.rarny 
l"J:<"żur nocny: Aalteka SJ)Ołecz- .JAIILO PRZa:WORSK 

na nr 3 ul. Goslara 2 (24. XII. Warszawa _ oonled1Jlałek 
aot~ka czynna od ,godz. e-H), Syrena - oonledzl'lltek I w\(\- Ich tro:ie, wtorek 1 6roda _ 
dyżur nocny rozpocznie od rek - Salto mortale. środa Nfko<:lem Dyzma 
godz. 19 - Zakochani z VIUa Bo'l!\- ł..A!Q('lJ'l' 

Apteka Spolwzna nr l ul. hese Znicz _ ooniedzialek _ Nlko-
3 MaJa 14 (w dniu 24 oZyl.na MI&LEO dem Dyzma. wtorek ! środa 
bedi:,e od godz. 1l--19). 2S i 26 _ Krwawa droga 
,li!rudnia dyżur nocnyoeln1 Ba,1ka - DOniedziałek - Wy- TARNOBRZEG 
Apt"ka Społeczna nr 3 ul. IPrawa w orzeMIośĆ. wtorek Wisla _ pe,niedzialek - nie-
Goslara i środa - Trzej musooetero- czynne. wtorek środa -

KKOSNO wie KłamstW() JUdyty 
Dyżur nocnv: Apteka Speleez- ,Tecza - po.nleóziałek - nie- NISKO 

na nr 3"1, Plac 3 Maja czynne. wtorek i środa San _ ,ooruedzlalek - Ku~hen-
r ... ·,k."'. i< ~L Wieczór trzech króli n~ schody. ~ek 1 środa -
Dyżur nocny: Apteka Spelecz- Dom Kultury - ooniet\rz.lałek Ich troje 
)I.~L~~ 62 ul. 3 Maja l - Trze.1 muszkieterowie. KOLBUSZOWA 
Dyżur nocny: Apteka Społecz- wtorek I środA - Wyprawa Gratyna - przed matura 

na nr 86, O~ied~e Blok '7D w pr;reszlość LEZAJSK 
IITAL()WA WOLĄ !\rALOWA WOJ..4 Ra,dość - ponlet1ziałek - nie-
Dyżur nocny: Apteka Spolecz- Sta'l - po)'lledzialek - M~t d1a czynne. wtorek ! 'roda -

oa nr 84, ul. NarutowIcza Anny Zaccheo. Priet1 poropem 
KiNA wtorek I środA - Północny JAROSLAW 

' port G'dynia - poniedziałek -
RZESZOW Spotkamy sle na K<lsjooel -
ZORZA (ul. MEja) • "nIOB: wtorek ! środa - Zdarzyło 

,po1lJiedriale1<l ,nieczynne Pokój - poniedziałek l wto- ele w Puytu 
wtorei!: I lIroda - Paryski rek POWł'ót. środa LUBACZOW 
~1stono9Z - godz. 1~, 18 I 20 Ucieczka do Francji Meloó!a _ ~6d~Lałek - Uli-

APOLLO (ul W. Blbn.ra) - GORLIC. ca JtoezyfHIÓW I l .. wtorek l' 
por.lecliZl.ełek - nieczynne, 'roda - Romallla pajaca 
wtorek I śr0d>3 - Rekrut Górnik - SnJka & Lawen~ n s. 
Bum - godz. 15, 17 I 19 wego Wzg6rz,a KADYMNO 

Jak kursują 
autobusy MKS 
W dniach· 24, 25 
I 26 bm 

Jak informuje nas Dyrekcja 
MiejSkiego Przedsi~biorstwa 
GosJ>odarki Komunalnej, auto 
busy Miejsikiej Kom uni'kacji 
Samoohodowej W Rzeszowie 
kursować będ~ W d'lliu 24 bm.: 
na HniiPo[bitno - do godz. 
19,25, Plac Fa,rny - Zwi~czy

ca - do godtz. 19,46. Trzebow
l1isko - Bloki - do godz.' 
19,35, StaTomieścle I do godz. 
19,59, StaromieśCie II - do 
g'odz. 18,22, Czekaj - do go<k 
19,59, Dworzec PKP - Bloki 
WSK bez zmian do godz. 22. 

1 _______________________ ---: Swlt - ,POIlIedziałek - nle-
czy,nne. wtorek ! środa 
2X2=5 

W dnLU 25 bm. autobusy 
MKS k'U.NJować bę.dą: PobLtno 
od 8.30 do 20,25, P1a-c Farny 
- ZWi~CZyCfl od 8 do 19,46, 
Trzebownisko - od 8 do 19,35, 
Staromieście I - od 8.20 do 
14,20. StaromiEO'Ście II - od 
14,40 do 18,22, Czekaj - Zwię 

cZyca od 8,15 do 19.59, Dwo
r~ec PKP - Bloki od 7,1<'1 
do 22.' Najserdeczniejsze życzenia 

Swiąteczne i Noworoczne 
dIs 

SPRZEDAWCÓW oral PRACOWNIKÓW DELEGATUR, 
ODDZIAŁÓW I PRZEDSIF;BIORS'lWA 

Ikłada 

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA 
UPOWSZECHNIENIA PRASY I KSIĄtKI ,,RUCH" 

w R z e s z o w le K·740/l 

.111 ............ " ............ II II .. Iiii 111 .............. 11111111111111 .... .. 

: 

ł 
PODZIĘKOWANIE 

Dr MAGIERZE TADEUSZOWI 
dyrektorowi Szpitala Powlatoweco 

w Mielcu 
za nadzwyczaj skuteczne leczenie złamania ~ ran (po 
wypadku), oraz za troskliwą t bezinteresowną opiekę 
serdieczne podziękowanie składa 

Mgr PIETRYKA STANISLAW 
PG-219 MIELEC 

............ ,11111111.11111111.............. ET "111'3,II.U" II 11.11'''1 ............. _._-....... _ .. _ ........ _-_ .................................... . 
RADA N'ADZORCZ1\ I ZARZ.,\D 
PO'WSZECIINEJ SPÓłDZIELNI spotyWCÓW 

w Rzeszowie 
Iklada 

Wsz~slkim członkom sp6łdzielni, 

komitetom sklepow~m oraz całej 
rz€sz~ naszej klienteli 

.. ~ 
N ajserdec~niejsle życzem a 
Wesołych Swiąt i Dosiego Roku 

K-74ó/l •.. _ •• ..-. __ ..... _ .• __ ...... __ •• r._ ..................................... N •• 

DYREKCJA 
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU MLECZARSKIEGO 

w Rzeszowie 
11kłada 
Pracownikom Zjednoczenia, KierownIctwu l ZalOfODl 
Zakładów Mleczarskich . 

N~ajserdeczniejsze życzenia 
~wiąteczne i najlepszyoh 

osi~gnięć w Nowym Roku 1951 
, K-737łl 
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Wszystkim naszym 
odbiorcom książki 

Najserdeczniejsze życzenia 
Swiąteczne i Noworoczne 
składa' 

P. P. HD O M K S I Ą t K I w RlMlowłe 
oraz PLAOOWIU TERENOWE K-738 

.... IIIIIII .... I11f1I1IIIII1III .. IIIIIII .. IIIII ........ IIIIIIIIIIII ...... 11111111 

TEATR 
PAr;rSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ W RZESZO
WiE - !)Oniedzialek - nie
czynny. wtor~k i środa -
"Burza" - godz. 19 
W Sa",Qoku (środa) - "Klub 
kawAierów" 

W d'lliu 26 bm. rozponę<cie 
wS'zy5ltki Clh kursów tak j8.k 
25 bm .. a zakończenie wed1ug 
0bowiązującego rozkładu jaz
dy. 
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KUPUJ 
• 

UDZIEl GOTOWĄ 
. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo. 
!Haodlu Odzieżą w Przemyślu i 
I poleca na okres zimowy: 
I 

, Odzież gotową 
produkcji państwowe; 
. i spółdzielcze; 
Z~daJcł. W sklepach detalicznych 

MHD, PSS I G$ K-744/1 .......................................... _ ............ __ ................... . 
KOMUIlKAT 

PRZEDSI~B;ORSTWO UPOWSZECHNIENIA 
PRASY i KSIĄZKI 

R UC' Li" Rleszów ul. Asnyka 9 
" lJ.TeJ. nr 13-80, 14-26 

z.awi-adamla 'M!zY'Stkich O<dlbiO<I'c6w 

Prasy fachowo - specjalistycznej, 
że od dnia 1 I. 1 g 57 r. 

~ tej prasy ~dą prowad~ić na teren!~ wole
w6d7Jtwa rz~zowsk!ego niżej podane 

Punkty sprzedały "Ruch" 
1. BrZ()IZÓW - Pl. SWierczews'kiego -; klosik n,r 2 
2. Dębiea - Plac Zwycięstwa 32 - sklep nr l 
3. Ropczyce ,- Rynek - kiosk Nr 11 
ł. GOII'lice - SwierczewSlki~ 1 - sltle<P Nr 2 
:l. J8Jroeław - ul. GrwnwMooka ł - SJkle'p Nr 4 
II. Jasło - Plac Żwirki - kiOSk Nr l 
7. Kolbuszowa - Ryn~k - kiosk Nr l 
8. Krom~ - ul. Sienkiewicza 11 - sklep Nr 6 
9. Lesko - Rynek - kiosk Nr l 

r
IO. LubaCZÓw - Ryn€lk 10 - s~klep Nr l 
11. Łańcut - ul. Koś<:!uszki l - sklep Nr 5 
12. Mielec - ul. Szeroka - kiosk Nr 20 
13. Mielec - Osiedle - 22 Lipca - kiosk Nr 4 
14. Nisko - Plac Wolności - !kIosk Nr 2 
1S. Przemyśl - Zasanie - skl~ Nr 14 

.. - Rynek - skleop Nr 15 

.. - 1 Maja - Sklep Nr 2 
111. l'Tze'wo..-sk - ul. KrliJkowska - kiosk Nr 1 
17. Rzes.zów - Osoiedle - Dąbrowskiego - kios.k Nr 29 

• - ul. KOIŚc1us~kl - kios.k Nr 17 
.. - Kiosk Kolejowy - kiosk Nr l 

18. Sanok - ul. Kościuszki - kiosk Nr 1 
19. StalOWI Wola - uJ. Waryńskiego - kiosk Nr 7 
20. Rozwadów - Rynek - kiosk Nr 3 
21. Tam·obr~ - Rynek - kiosk nr 3 
22. U&trzykl Dolne - Rynek - kiosk Nr 3 
23. 5trz.yźów - 5ł~aoldeg~ 128 - klosk -
24. Lebj~k - ul. Mickiewicza - kiosk Nr 4 
as. Radymno - Rynek- kłosk Nr l 

K-742/1 
~~ 

IJlIslronamah:znvch 
w okrllłe pued 
i pGŚw2qlec:r.nym 
WYDZIAŁ Handlu Prezy

dium MRN naS7C/:,0 miasta u
.tallł godziny sprzedaży w 
sklepach detalicznych branży 
spożywczej I przem;vslowej o
raz zak!adliw gastronomicz
nych w okresie przed I po
ŚWiątecznym. 

W dniu 24 bm. (poniedzia
łek) sldepy spożywcze I prze
mysłowe czynne będą do go
dziny 15, monapolowe do go
dziny 17. Dyżury pełnić bę

dą pona,dto do godz. 18 skle
py !\:'IHD (art. spoż.) nr 106 
Rynek, 116 ul. Kościuszki, 138 
WSK oraz PSS nr 26 ul. Grott 
gera. 25 ul. Obro~ców Stalln
gra.du i nr 17 u!. Lwowsk •. 
Zakłady gRstl'onomlczne czyn
ne będą w tYI{I dniu do godz. 
20, a Delikatesy dIJ godz. 18. 

W dn'u, 25 bm. (t.i we wto
rek) sklepy spożywcze jak 
I przemys]ow,\ nie będą, czyn
Ile, dY1,ury PE'i\!ć będą zakla
dy gastronomiczne "Podzam
cze" i "Ludowa". 

W dniu 26 bm. (tJ. w środę) 
zakładY g~stronnmiczne w 
większości będą otwarte. 

(n) 

DYREKCJA 

dla 

Tegoroczny okres zl.mMJJly 
członkowie drużyon haroers
kich wykol'zystaJa na organi
zowante "zimowisk" i różnych 
imprez. Od 27 bm. do 4 stycz
nia przebywać -oę.da harcerze 
(~astElPcy komendantów hill

:ców) z wojew6dztwa rzes:zow
skiego na "zimowisku" zorga· 
niwwBr:ym przy sLkole nr l 
w Rzesz:Jwie. 

Podobne zimmvisko ale 
dla druży'nowych z poszczegól 
nych powiat.ów zore:anizowane 
zostanie w Sanoku. 

(jen.) 

Zabawa 
noworoczna 
u koleiorzy 
ZwIązek Za.wooo\vy Praoow 

ników Kolejowych w Rzeszo
wie urządza zabaw~ sylwestro 
wą w nowo odremontowanej 
sali Domu Kolejarza. przy 
Pl. ZwYcl4}jtwa. 

Uczestnicy chcą,ey zakupić 
wcześnieJ karty ws~pu pro
swni są o zgla.szanie się w se
kretariacie oddziału ZZK do 
28 grUdnia w godz. od 14 do lS. 

ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTW A MIEJSKIEGO 
w R z es z o w I e zawiadamia, że do 

Dnia 1 stycznia 1951 r. priwadzi 
z remanentów wyprzedaż 
materiałów budowlanych 

jak: stclla,rk~ 
w}"roby metalowe, 
na,rzęd'zia i inne materialy. 

Bliższych informacji udziela: BIURO ZAOPATRZENIA 
W RZESZOWIE, uL DEKERTA 16. K-743/1 

Wszystkim 
pracownikom fizycznym 
oraz kierownikowi technicznemu ob. Władysławowi 
Miąslkowl, którzy swoim Wl}"Silkiem, ofiarną i wydajną 
!pracą prz.yczyni1i się do żaJkończenia pIsmu rocznego 
do dnia 19. XI. 1956 r. 

~ajserdecznieJs%e życzenia 
Swiąteczne I Noworoczne 
oraz dJal~zel owocnej pracy na powierzo:nycil im od
cinkach jak też życzenia osobistego powodzenia 

sk ł a d ,a 

RADA NADZORCZA I ZARZĄD 
SPÓŁDZIELNI PRACY ,,METALSI'RZp;r" 

w Rzeszowie K-739/l 

@ MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO MHD 
H D Artykułami Spożywczymi 

w Rzeszowie 

skł.da swoim 

Konsumentom, Olsta WCDm 
I Współpracowniklm 

Najlepsze t~czenia , 
, Swiąteczne K-741/1 , 

. 
Najlepsze Zyczenia , 

z okazji Swiąt 
składa swoim Klientom 

Biuro Ogłoszeń i Reklam 
"RSW PRASA·· 

w Rzeszowie 
BO-31 

,,Nowiny RzeszowskleW wydaje RSW "Prasa". R~uje II!olaalum lltdakcja - llzesz6w. Plao W:llnoścl 1. Tele!ony: Centrala tele!oni=a 2l-U, 16-03, 15-64 Ret1akcja nocna lO-n. 18-30, 
Oddziały redakcji: Przemyłl: Rynek t. telefon 2'..00 - KroAlo, ul. Nowotki lO. tel. m. .:.. Delegatura RSW "Prasa" - Rzesz.6w, Plac Wolności l. n piętro - telefon 18-55, dział olloezd 
- a-52. Cena prenumeraty pocztowej miesięcznie. &lo kwartalnie 11 &l, półrocmle ao d, roeml, 10 zł. - Druk. Rzeszow.uie Za.ltłed1 Graflc7oIl.- Rlo4lNÓW. 5-7-2676 



Str_. 8~~~~. ____ ~~~ ____ ~ __________ ~ __ ~ ________ ~~N~O~~RZESZOWSKIE ____ ~ ______________________ ~ ________________ ~N~r~3~06~(2~34~5~) 

Bal 
prawników 

W sobotę dnia 12 lule:go. 
odbył się w salach Towa
rzystwa Kasynowego w 
Rzeszowie bal prawników, 
który dzięki staraniom ko- ' 
mitetu z p. pTezesem Kija
:sem na czele wypadł impo
nująco. 

Sala Towar zystwa Kasy
nowego odnowiona I od
świeżona przybrana jesz
cze dywanami i kwiatami 
oŚwietlona barwnymi lam
pami oraz kolorowymi re
flektOTamL U wejŚCia na 
salę witał pr~ybywających 

gości komitet. Cały świ&it 

prawniczy naszego okręgu 
jawi! się na balu. Do ka
dryla, któ~ prowadził u
proszony przez komitet p. 
Petruszka stanęło BO paT. 
Kadryl przeplatano tańca': 
mi wj·rowymi, a obok mod
nych tańców d'ano miejsce 
k:nylionowi i m aa:u·r om. Pa 
nie otrzymały bukieciki i 
ż,ywe kwiaty, pamowie ko
kardki kotylionowe. 

Choinka kupca 

Poesqłkl 

karnawału 
. Towa.Tzys~ro Sportowe 
"Resovia" w wieczóT Trzech 
Króli p~ muzyce ułań
skiej dało dowód jak prag
nie, a'by jego człO'l1kOwie I 
goście się bawili. Uderzała 

' pięknie prze:>. p. Jani.ka 
przybran~" sala "Sok!lła" o 
suficie n~Jadu.iącym ni~bo, 
J)<)mysłowośc i'l1nych deko
r~<:,j1 . i napisów ' i. żywioło
wy ·Pęd zabaWY, także nie
za~a·rte wspomnienia zosta
",tający, 

4. II. 1927 

KARNAWAŁ LITERAT6w 

Na znaną n1.L~: Ja pod PE-GAZEM 
Ty pod PE-GAZEM 

Moż.e kiedy§ innym ra.zmt.. 

·1 

USMIECHNIJ . SIĘ 
TO ,JĄ BOLI 

- Niech pani sobie pomyśli' mój mątuciekł ':że 
służącą. . . . 

- A to nieszcżęście. 
- Pewnie, że nieszczęście, Dziś tak trudno o shI-

g~ . . 

WET ZA WET 

- Ksiądz: Czy to prawd! Antoni, te Wam B6g jut 
trzecią żonę zabrał? . 

Antoni: A ino prawd'a,proszę jegomości, Ale wzią 
łem sobie już czwartą. Bierze~g to biorę też i ja. 

Mn.OSJERNY 

. ~ Dlaczego takbard~ . targciwaieŚ się z krawcem, 
przeeież i tak mu nie zapła'cisz; . , ' . 

- Chciałem, aby. mniej stracił • . 

SMlECH TO ZbROwm . 
;...; Widziałem wczoraj wteatr~ ~żaPClni, ~le nie 
zauważył mnie. 

- Wiem, niówił mi o tym. 

NIE SKŁAMAŁ ·' 

- Zona: Oszukałeś mnie. Powiedziałeś, że idziesz 
'do przyjaciela a poszedłeś do szynku, 
Mąż: Właśnie tam na mnie czekał. 

DOBRA PŁACA 

. Pewien majster poszukując chłopca do praktyki 
dał do gazety takie ogłoszenie: Terminator po
trzebny, w pierwszym roku nic nie dostanie, póź
niej ;podwójnie. 

Kto wie 
Co CentralIna Michałowskie 

go znaczy 
Nie . m .. powodu d<l rozpaczy. 

Tucz więc szybko swinie pra 
wdzi wą Cen traliną Michałow 

. sklego. Nic na tym nie stra 
cisz 
Tyl·ko się w~bogacisz. 

Trz<>da karmiona Centrallnl\ 
Michałowskiego otrzymała na 
PWK w 1928 roku wielki me 
dal złoty I została r6wniet 
nagrodzana wielkim medalem 
1 dyplomem. Ząda~ wszędzie 

tylko w oryginalnych opa~ 
wanlach n igdy luźno . WRze 
szawie do nabYCia: Drogeria 
W . RegJec. ul. 3 Maja 5. Skla
dn(ca k6lek rolniczych wRze 
szowle. 
NAJSERDECZNIEJSZY SĄ 

SIAD patrzy zazdrośnie Jak 
świnia od CentraUny M!cha 
lowskiepo rośnie. 

15 styczeń 1928. 

"Psia plaga ~~ 
W/aŚclciele niektórych do 

m6w opowiadają, 1t cz~,to 

kro~ loka torzy trzymaj~cy 

psy, dopuszczaj ~ do psich n ie 
p<ll'ządków po korytarzach. te 
!psy dObijające się do mie 
ukań szczekają I wyją w no 
cy budząc lok&tor6w. Właści 

ciele dom6w przy umowAch 
najmu zastrzegają sobie Iż 

lokator nie mOŻe trzymać 

psów pod rygorem rozwiąza 

nla umowy. . . . 
Koncesja szynkarska do t>dda 
n lll. 
WiadomoŚ~ w redakcjI. 

7. XII. 1928 . . . 
Towanystwo Kasynowe w 

R.zeszowie urza.dza dla człon 

ków I wprowadzonych przez 
nich ·goścl. w pIątek dnIa 31 
grudnia 19U 1 .• w sali własnej 
"Wlecz6r Sylwestrowy" p<lłą

czony z tomboią. Początek o 
godz. 9 wiec7.ór. Str6j dla 

PONIEDZIALEK 
Pro.(ram I - na fal! 1322 Dl 
Prollram c!.nia: 8.15 11.50 '7 .00. 
Wiadomości : 5.00 6.M 7.00 8.00 

12.04 15.00 19.00 21.00 23.00. 
Od 2odz. 5.00 do 8.15 trans

mis.!a or. II 8.W Gra orkies tra 
Kostel·anetza 8.35 Muzy;,:a i 
aktualności 9.00 Przerwa 12 .10 
Audyc.la aktualna 12.20 polska 
muzyka ludowa 12.50 Koncert 
papularny 13.15 Czego chet.nle 
słuchamy 14.00 Utwory klawe
synowe 14.20 Muzyka oolska 
15.10 KalejdoskOp muzyczny 
16.00 Z życia ZWiązku Radziec
kfej(o 16.30 Polska muzyka daw 
na 17.05 Koncert muzyki 001-
sldeJ 18.00 "B<>te NarodzenJe". 
frsim1ent książki M. Dabrow
skie.1 "Uśmiech dzieciństwa" 
18.20 Kolędy 19.05 Koncert 
"W wiJ{lliJnym nastroju" 20.30 
Koledy 21.30 Koncert "W przed 
dzIeń święta" 22.17 Melod!~ n.a 
d~branoo ~.l0-24.00 Koncert 
24.00-1.00 Transmisja "paster
ki" z koścIoła św. Aleksandra. 

. Pro,ram H - DA fali 381 m 
Proj(ram dnia: 8.54 11.50. 
WIadomości: 5.00 8.00 1.00 

8.00 8.30 12.M 16.00 20.00 23.50. 
5.06. Polskie melodie lurl.owe 

8.30 . Rozmaitości rolnicze 8.10 
Duet fortepian<>wy 6.25 Kalen
darz radiowy 6.30 Gimnastyka 
8.40 PiosenkI 7.10 Koncert roz
rywkOWY 8.06 Prle!!lad orasy 
8.15 Gra zeso6ł R . Cre"",a 8.36 
Koncert sol!st6w 9.00 "Dziwni 
!!06cie". lIIuchowlsko dla dzieci 
9,20 'Koncert ch6ru I orkl."stry 
rozil. wrocławskiej PRo 9.50 
"Ziemia 'Eltbiety". fragment 
,oowieśoi P. GojaWiczyńskiej 
10.20 'Koncert kameralny 11.00 
Z życia Zwiazku Radzieckiego 
11.30 Muzyka popularna 12.10 
Audyc.la aktualna 12.20 Pr~rwa. 
15.10 Koncert Ofl!anOwy 15.30 
"Bajki" A. Mlcklewlcl.ll
audycja d.1a dzieci 16.05 Muzy
ka dla wszystkich 16.50 Felie
Mn na lema ty miedzynarodo
we 17.00 Słynne chóry 17.40 
Na'. warszawskiej fal! 18.00 Gra 
ork o PR. 18.30 Muzyka I aktu
ali10ścl 19.00 .. Mistrzowie ba
roku". muzyka 19.35 .. Radio
problemy" 19.40 Koncert chóru 
chłopiecel!o I meskleli!o w Ka
t~rze Wrocławskiej 20 .23 Kroni 
ka spOrtowa 20.30 Koncert 21.00 
Tr.adycyjny wll! ilijny konce rt 
Chopinowski 21.30 .. Pastoralka 
wij(!liJna". słuchowisko Z. Pos
mysz 22.15 KOledy 22.50 Kon
c-ert wieczorny 24.00-1.00 Tr~n.
misja "P llSterki " z kościoŁa 
ŚW .. Aleksandra w W8.l'szawie. 

WTOREK 

ProJrram I - na fali 1322 m 
PrOl!ram dn!a: 6.04 14.55. 
WiadomoŚci: 6.30 7.30 8.30 

19.00 21.00 23.00 
6.10 Melod ie rozrywkowe 6.36 

.. Od melodii do melodii" 7.25 
Kalendarz radrowy 7.40 polska 
muzyk. oopularna 8.40 Muzyka 
i aktualności 9.10 Z naJpi'ekhle .l 
szych ooeretek 10.00 Koncert 
koled 10.W Utwory organowe 

11·00 "Historia nie:orawdop<l-

Pań spacerowy. a dla Pan6w 
wieczorowy. Orkiestra: kwin 
tet saksofC)n Jazzband p. 

.Feurslewa. Wstęp wolny. Po 
Z-a.proszenia dla n j eczlonków 
kasyna należy się zglosić w 

sekretariacie Towar7yst'N8 Ka 
synowego w godzinach 'wie 
czornych. . . . 
Panna. młoda, pnystojna. · 

posiadająca mieszkanie ume 
blowane I ta-pczan poszukuje 
pana, z kt6rym może COŚ stra
cić . 

Co gra kIno '1 
Kino "Muzeum" wyświeCa 

od soboty w B-aktowym dra
macie "Bunt mi/ości" (inlrkie
tanka z legii cudzoziemski.ej) 
w glównej roli Gloria Swan
son, królowa wdzięku, fl1'y 
i mimiki. 

Kino .. Mn-=eum" wyświetl. 1l 
najpiękniejszy "'film seZO"1t pL 
"Z !oty . motylek" ze slyn no, 
francuską artystką Liii Dami ": 
ta. Czarująca kasje'rka mod," .ej 
restal'.racji. Dziwy kabaret o
we. Charleston. ·Regaty na. Ta
mizie. Motylek tv 8~eci pa.jo,-
kl7 . ]Fi. XTT . 1~'7 . 
......................... 0 ............ " 

POTĘGA PRASY 

J!t!t' 
C/ 

... gdy redaktor ściska swoj/ł 
narzeczono.. 

WIGILIJNY SEN •••• 

... stenotypistki 

CIEKAWOSTKI 
Swięta w Szkocji. W salonie zgrom/dzili się goś

cie. Drzwi do jadalni pół uchylone. Wid<'lć skromriie 
zasłany stół. W salonie siedzi rodzina i jeden gość. 

Po dłuż;;zym oczekiwaniu jedno z dzieci pyta: 

-. 

- Mamusiu, na co jeszcze czekamy, powinniśmy 
już zasiąść do stołu. Pierwsza gwiazdka już wzesz
ła, 

Tak - odpowiada szeptem m;ltka, ale ostatni 
gość jeszcze nie wyszedł. 

• • • 
Treybitsch pi'zełożył jeden z drami! t6w Bernarda' 

Shawa na język niemiecki i pierwszy egzemplarz 
przesłał autorowi do Londynu. Po tygodniu tłumacz 
otrzymał od Shawa następujący list: 
Pański ostatni dramat bardzo mi się podobał. 

Chętnie przetłumaczyłbym go na angielski. 
." • • 

Najdroższy, czy jesteś zadowolony, że się ożeni
łeś? 

Ależ naturalnie - kochanie; 
Nie żah.tjesz czasów kawalerskich? 

_ Wierzaj mi, że tak dobrze się czuję w ,małżeń
stwie, że gdybym jutro owdowiał, to pojutrze ożenił· 

bym się znowu. 

Świąteczny prllralB radli.' 
Wiadomości: 8.00 1.GO B.OO 

1~ . 00 20 .00 23.50 
5.40 Groteski I humoreski 8.De . 

Kalejdoskop muzyczny 6.55 Ka
lendarz radiowy 7.10 Wesołe 
melodie i piosenkA R.OO Pl'leii!lad 
p r asY 8.10 J. S. Bach: KOi1cert 
na 3 klawesyny i ork iestre 
'3.30 Polska muzyka po"uiarna 
9.~0 Polskie pieśni i tańce we
selne 10.00 Koncel't solist6w 
10.30 KoledY 11.00 .. O dawnych 
jas<,ikach I kol~dowa.nlu" po
gadanka 11.15 Muzyka baleoowa 
i suity rozrywkowe 12.04 po
ranek muzyki ooerowe.! St.a
nis/awa Moniuszki 13.00 .. A mo
że tak". aud. dla młodzlety 
13.40 Gra zespół WesołowskIe
go 14.00 Magazyn dla w51 14.30 
Koncert estradowy 15.15 .. Kop
ciuszek". słuchowisko dla ózie
cI 16.30 Na tal! humoru I ~aty
ry 17 .00 Koncert Choolnowski 
17.30 Gra / zespół Harajda 18.1)1) 
Muzyka taneczoa 18.30 Koledy 
I pastorałkI 18 .5j) .. W moko
Mwski."!'\ dworku" cz. 2 sIJcho
wlska wg opowiadania H. Siel; 
kiewicza ot.: .. Pan Wołody
.lowsld" 20.30 Fra·nclszek Lehar: 

dobna" słuchowIsko wedltlg 
nowe!! B. Pr'lsa 1~.34 Naj pięk
nieJsze walce 12.04 Por" n ek 
symfoniczny muzyki ooisk iei 
\3.04 Rewia piosenek 15.LO Z 
tycia Zwiazku RadzieCkiego 
15.30 Arie operowe 15.45 Muzy
ka rozrywkowa 16 ID .. N ik! 
mnie nie zna" słuchowisko wg 
komedii A. Fredry 16.55 Czai 
kowski: .. Dziadek do orze · 
ch6w" muzyk. baletowa 18.2 ' 
Kolecty i pastorałki rOi.!'lVer. 
narodów 19.05 KoresoondenC,ii' 
z laJ;:ra'niey 19 15 Reci tal skay r 
CI)WY W. WlIkomlrskieJ 19.4;·. 
Muzyka tanecma 20.00 Piosen· 
ka. humor I satyra warszaw
ska 1II~1939 r. 21.30 pols!de 
zesPOły ta.necz.ne ~.10 Muzy.k . 
ta·neczna. 

Program n - lIa falt · 381 tl' 
Program dnia: 5.34 12.M. 
Wiadomości: 6.00 7.00 I .i 

2<l.00 23.60 • 
5.40 Na swojsk.nutę 1.08 .. \' 

świ"t~zny poranek" muzYk 
6.55 Kalendarz radIowy 1.1 
Koncert malej orkiestry .olg 
ślaskiej PR. 8.10 Pol91de mel, 
dle ludowe 8.30 Muzyka kle 
syczna 9.00 Koledy 9.25 Kor. 
cert soll.16· / g.55 Muzyka l~ 
dowa 10.2j PoezJa l muzyk 
10.55 Koncert tyczeń 12.04; 
melodia 1 piosenka przez śwl . 
13.00 Muzyka dla wszystkie ' 
14.00 .. Gawedy świąteczn e 
monte;!, felit!ton6w K . Mak ', 
szyńskiel(o lł.30 Splewa zeso6 
.. Mazowsze" 15.00 "Zielona eza 
peczka". słuchowisko dla dzle· 
ci 16.M Korespondencja z · u · 
granley 16.20 .. Wielcy kompa- ' 
zytorzy dzieciom" 17.00 Kolęd\' 
17.20 MUZYka ta·neczna 18.00 
WesołY k-ramlk ' 18.20 D. (Al 

muzyki tanecznej 18.50 "W 
mokotowsk,im dworku". słu
chowisko wj( ;x>wieści H. Sien
kiewicza ot ... Pan Wołody jOW
ski" 2Q.25 Muzyka taneczna 21.30 
.. Wieczorynki - spod choi:1ki" 
22.20 Koncert muzyki ooerowe1 
23.00 Muzyka taneczna 24.00 
Muzyka taneczna. 

8RODA 
PrOjfTllm I - na fali 1322 m 
Program dnia: 8.04 14.~. 
Wiadomości:. 8.30 7.30 8.30 

' .00 21.00 23.32. 
e.ID Wesole uwertury 8.36 

:.lelodJe ooel'etkowe. I filmowe 
7.25 Kalendarz radio\';'y 7.40 
l\!uzYka dla wszystkich 8.36 
Przeelad prasy 8.41 Wirtuoz! 
muzyki rozrywkowe.! 9.00 Ko-
:edy I paJltorałkl 9.2<l Utwory 
:.violonczelowe 9.40 .. Balocd 
,odowa nybka" audyc.1a dla 
i~lect 10.10 Walce I pOlki Jana 

. 'HrĄussa 10.45 "Nie tylko se.r
.Juszka". pogadanka 11.00 Kon
cert życzeń 1204 Koncert !ym
onlczny 13.15 Koncert zesoołu 
.Sla.k" 13.40 .. Zaloty kr6la 
eJ;:omoścl" traJOnent powieści 

«. Gllńsklego 14.M Muzyka 
') aletowa 14.25 Rec! tal forteola- . 
·,,,wy Dlnu Upa Iti 15 .00 Z ty
'Ia Zwia~ku Radzieckiel'!o 15 .30 
'ooularn( Dio~enkal'le 1ran~us
'y 15.00 Muzyka tanec"na ;'8 .50 
: "Ip.dy 17:20 .. Niebezpieczny 
akret". słllchowlsko \VI'! $ltli-
i John.' Priestley'a 18 .30 Mu
vka tan~zna 19.15 Re\via or
:estr taneczn.vch 19.30 Wesoł 'l 
I'amik 20.10 D. C. rew'l or
. ~tr t;a·necznych 21.30 Kon~ert 
,. mfonlczny. 

ProHam n - nil tall ~67 Dl 
Prouam dnia: 5.34 12.54 . 

Operetka .. Wesoła wdówka" 
22.25 Oa61ooooJskle wiado!T'ośc1 
spOrtowe 22.40 Gra orkiest.ra 
tan~ezna PR. 23.25 Muzyka ta
neczna. 

PROGRAM SWIĄTECZNY 
ROZGLOSNI POLSKiEGO 

RAJHA W RZESZOWIE 
NA FALI SREnSIEJ ZOO m 

Z4. XIJ. - gOdz. H.M-15.00 -
SpecJalna au·II~· c .ja wlgl1l.1.1a 

25. XII. - godz. 8.10-8.:;0 -
Koled:v rzeszowskIe w wvko
nanlu chóru I orkiestry ' pod 
dyrekcja J. W6Jcika. 

28. XII. - godz. 8.10-1.30 _ 
Tysiąc taktów muzyki regIo
nalne.1 w wykonaniu zesPoł6w 
ludowych. 

Z WYSTAWY SZTUKI LUDOWEJ W RZESZOWIE 

siopk,a regłon.a.hul 
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